 ezęły się wczoraj rozprawy szczegółowe nad wnio- 


"Wiednia. 


góruje w tej chwili nad wszystkiemi innemi. Ks. 


- Bióną być mogła. W Związku niemieckim przyjęcie 


„wia się w zamiłowaniu do ulotnych pisemek, wy- 
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N” 68. Kraków, 23 Marca — Czwartek. 


e EEFE AE TE EE O AO A 


jn jp premyera eaa e mane neea aea WOTA 


Cuas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele | dni świąteczne. 
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mMękopisaów 


w pierwszym rzędzie występują, lubo nie ulega 
wątpliwości, że na wypadek wojuy, Niemcy dru- 
gie zajmą miejsce. Na teraz atoli utrzymuje się 
stanowczo wiara w utrzymanie pokoju. 

Wypadki na wczorajszem posiedzeniu Izby de- 
putowanych i następstwa takowych są tak cie- 
kawe, że w liście jutrzejszym szczegółowo nad 
niemi zastanowić się nam wypadnie. 


ten census znacznie rozszerzy prawo wyborcze po 
wsiach. Rząd nie zgadza się tóż na bezpośrednie 
wybory po wsiąch. ob 01 

Co się tyczy pomnożenia posłów z Wiednia i 
przyjęcia miejscowości tuż pod Wiedniem do ku- 
ryi gmin miejskich, nie myślę mówić o tem, że 
przywodzone na rzecz tego żądania argumenta po 
większej części były już w r. 1878 tak samo traf- 
ne, jak dziś (brawo! z prawicy), że przeto już 
a | wówczas można było je uwzględnić (brawo, brawo 

z prawicy), lecz oświadczam otwarcie, że nie 

sprzeciwiam się tym zmianom. Ale w powiązaniu 


| KORESPONDENCYA „CZAS p %4 ionemi wnioskami mniejszości komisyjnej i bez 


Minister koraunikacyj serbskich Gadowicz po- 
dał się do dymisyi, która przyjętą została. Przy- 
czyną tego była różnica zdań z Mijatowiczem, żą- 
dał bowiem, aby Serbia nie oddawała budowy ko- 
lei serbskich w ręce przedsiębiorców, ale budo- 
wała je na własny rachunek. Tymczasowo objął 
tekę komunikacyj minister spraw zewnętrznych 
Garaszanin. 


| Przedpłata na „CZAS“ 


od dnia 1-go Kwietnia 1882 r. 


roku na kwartał na 1 miesi 
Fr. 12 zir, © złe, 2:50. 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 

- Aja roku na kwartał na 1 miesiąc 

- 436 marek I4 marek 6 marek, 

: Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- | 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem, 


O Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego inin w mie- 
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Mowa posła Hohenwarta 


“w obszernem streszczeniu (wraz z odpowiedzią 
posła Herbsta.) 


Projekt większości komisyjnej uważam we wszy- 
stkich częściach jego jako dobry, sprawiedliwy i 
zupełnie właściwy w naszych stosunkach. O zmia- 
nie ordynacyi wyborczej w kuryi większej posia- 
dłości w Czechach mówiono z lewicy w sposób 
przypisujący jej znaczenie wychodzące daleko po 
za rzecz samą, bo otóż wciągnięto do dyskusyi 
nawet kwestyę, czy wogóle i o ile większa posia- 
dłość ziemska ma prawo do reprezentacyi w Izbie 
poselskiej, Mojem zdaniem jest-to kwestya odda- 
wna rozstrzygnięta, i spodziewajmy się, że roz- 
strzygnięta na czas bardzo długi; ale wywody 
takie dają nam pewność, że gdyby raz jeszcze 
dostał się do steru gabinet z łona lewicy, gabinet, 
który zniósł prawo wyborcze sejmów, nie zawa- 
hałby się też znieść prawa wyborczego kuryi wię- 
kszej posiadłości. (Tak jest! tak jest! z prawicy.) 
Co się tyczy rozszerzenia prawa wyborczego na 
opłacających 5 złr. podatków bezpośrednich, le- 
wica oczywiście nie sprzyja tej reformie, ale nie 
umiała nic przeciw niej powiedzieć. Jeden tylko 
poseł Menger dopatrzył się w niej znów kwestyi 
niemiecko-czeskiej. ( Wesołość na prawicy.) Zdaje 
mi się, że i szanowna opozycya powinna już mieć 
po same uszy tego wietrzenia kwestyi niemiecko- 
czeskiej we wszystkiem. Zresztą wywody mowców 
z lewicy dostatecznie już są zbite przez mowców 
z prawicy; ograniczę się przeto głównie na obja- 
śnieniu wywodów szanownego sprawozdawcy mniej- 
szości komisyjnej, posła Herbsta. >: > 

Udało się mu znowu zaraz z góry nadać roz- 
prawom niniejszym ton drażliwy, a. nadto dopu: 
ścił się mnóstwa uwag tak nieprawdziwych i szy- 
derczych (oho! oho! z lewicy), że nie mogę po- 
minąć ich milczeniem. Wys. Izba pozwoli nieco 
obszerniej o nich pomówić, bo wszakże nie często 
głos zabieram, a szanowna opozycya od samego 
początku. tej segyi tyle namiotała się zaczepek 
przeciw rządowi i prawicy, bez względu na to, 
czy wywody jej należały do rzeczy, czy nie, tyle 
zajmowała się tem, co my czynimy i. czego nie 
czynimy, na co wszystko dotychcząs nie odpowia- 
dałem ani słówkiem, że czas już kazać jej przej- 
rzeć się w zwierciadle własnej działalności. (Bra- 
wo! brawo! z prawicy.) 

Spodziewałem się był, że opozycya przezwy- 
ciężywszy boleść, jaką uczuła ztąd, że z wszech- 
władnej większości stała się mniejszością, opa- 
mięta się z czasem i przyczyni się do wytworze- 
nia znośnego pożycia między dwoma wielkiemi 
stronnictwami wys. Izby. W nadziei tej utwier- 
dziły mnie pewne słowa przywódcy lewicy, posła 
Herbsta. Przed rokiem lewica wydała bankiet na 
cześć jego z okoliczności 60tej rocznicy urodzin 
jego, iż przy tej sposobności wyrzekł on solennie 
piękne słowa, że Niemcy w Austryi wzięli sobie 
za program słowa wielkiego Ojca Kościoła: in 
necessariis unitas, in dubiis libertas, in omnibus 
autem charitas. A więc charitas, panowie; życzli- 
wością wzajemną, dobrą wolą mają się rządzić 
koledzy między sobą, nie podejrzywaniem dobrej 
woli drugich, lecz uszanowaniem ich przekonań. 
Wyznaję, że słowa te z ust posła Herbsta spra- 
wiły na mnie głębokie wrażenie. Kto tak jak ja 
ma zaszczyt znać posła Herbsta z długoletniej jego 
praktyki parlamentarnej, temu wiadomo, że poseł 
Herbst dowiódł lub złożył dowody najrozmaitszych 
rzeczy i najrozmaitszego usposobienia, tylko je- 
dnego nie, t. j. dobrej woli względem przekonań 
innych. (Huczne brawo! z prawicy.) To też owe 
słowa jego wyrzeczone na bankiecie nie odpowia- 
dały wprawdzie jego przeszłości, ale można je, 
było poczytać za program przyszłości. 

Spełnienia tego programu dotychczas napróżno 
wyczekiwaliśmy ; w rzeczywistości pozostał On ni- 
czem innem, jak pięknym frazesem. Czytajcie, co 
mówiła opozycya na zebraniach wyborczych i tak 
zwanych partettagach, co pisze w swych dzien- 
nikach, co mówi tu w wys. Izbie, a nie znaj- 
dziecie niczego innego, jak tylko same podejrzli- 
wości i same obelgi przeciw rządowi i prawicy, 
(Huczne brawo! z prawicy. — Głośne protesty 
z lewicy). Nie zwalczają już przekonań przeciwni- 
ka, lecz uderzają z całej siły na osobę jego. (Gło- 
śne protesty z lewicy). Usiłują poniżyć go w sza- 
cunku u ludności. (Fuczne brawo ! t oklaski z pra- 
wicy. — Wielki niepokój na lewicy). Jeśli to jest 
życzliwość owego pięknego programu, jeśli takie 
jest poszanowanie przekonań przeciwnika, wtedy 
zaprawdę nie rozumiem już mojego ojczystego ję- 
zyka niemieckiego. (Huczne brawo! z prawicy). 
To też, gdy w jesieni roku zeszłego na nowo 0- 
tworzyly się podwoje tej sali, lewica ułożyła pro- 
gram formalny, który nie jest programem życzli- 
wości i dobrej woli, lecz programem namiętności, 
programem stanowczo niegodnym stronnictwa tak 
wielkiego, tak rutynowanego:politycznie i tyle posia- 
dającego w swem gronie talentów. (Wrzawa na 
lewicy). — Huczne brawo! i oklaski z prawicy). 
Program ten wielu członków lewicy sprowadza 
może wbrew lepszemu ich przekonaniu na drogę 
podejrzliwości i obelżywości. (Wielka wrzawa na 
lewicy. Pos. Tomaszczuk miota się jak w kon- 
wulsyach. Pos. Herbst coś wykrzykuje, czego 
wśród wrzawy mie słychać, poczem biegnie do 
prezesa i gwałtownie doń się odzywa, jak widać 
z gestów, choć słów jego nie słychać. Pos. Schaup 
wzywa lewicę do opuszczenia sali, jakoż część 
lewicy wychodzi. Prawica bije oklaski. Prezes 
dzwoni. Po niejakiej przerwie dopiero nastaje 
cisza). Panowie, stósownie do tego programu za-| 


łzastósowania tych zmian do innych także miej- 
scowości, w których zachodzą podobne stósunki 
(bardzo słusznie! z prawicy), nie mógłbym na 
nie się zgodzić. (Brawo, brawo z prawicy). 

Nakoniec jedno jeszcze nadmienię, a mianowi- 
cie, że do zupełnej równości co do podziału poż 
słów na kraje. wobec rozmaitości zachodzą-* 
cych stósunków nigdy się nie dojdzie, i że 
przeto trzeba zadowolić gię na usuwaniu zwolna 
jednej po drugiej niewłaściwości , które okażą się 
najwięcej rażącemi. i ALA 

Z tych przeto uwag zalecam wys. Izbie przyjąć 
projekt większości komisyjnej za podstawę dys- 
kupi szczegółowej. (Euler brawo! i oklaski 
z prawicy). 


Wiedeń 20 marca. 


W Gaia ogólnej nad reformą 'ordynacyi 

wyborczej zabrał głos prezes gabinetu hr. Taaf- 

fe i przemówił dosłownie jak następuje: 
Wysoka Izbo! Już wśród obrad komisyjnych o- 


` Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
pocztewym. `- dg 


Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w: tytule 
każdego numern. 
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Log 


aż Mraków 22 marca. 


‘Wieder 21 marca. 


; (4) Wielu powierzchownie sądzących ludzi nie 
umie sobie wytłómaczyć, zkąd to pochodzi, że ró- 
wnocześnie, gdy zapanowało widoczne rozdrażnie- 
nie między Niemcami a Rosyą, pruski minister 
wyznań i oświaty, Gossłer, kilkakrotnie tak ostro 
uderzył na Polaków, a Nordd. Allg. Ztg jako 
zbrodnię poczytała Windtkorstowi jego sympatye 
dla narodowości polskiej. Pozoraa to sprzeczność 
jak pozorną zagadka, że rząd niemiecki z jednej 
strony zostaje w ścisłej przyjaźni i w przymierzu 
z Austryą, a z drugiej strony Polakom, na któ- 
rych przecież teraz opiera się monarchia Habsbur- 
(gów! przypisuje jedyne tylko dążenie, tj. odbudo- 
jwanie dawnej Rzeczypospolitej, a tem samem o- 
derwanie się od związku z wszystkiemi trzema 
państwami północnemi. Zdawałoby się, że rząd 
niemiecki, wobec naprężonych stosunków z Rosyą, 
zechce kokietować trochę z narodowością polską, 


_ Przegląd Polityczny. 


„Za przejściem do szczegółowej dyskugyi w spra- 
wie reformy podatkowej, głosowali: hr. Coronini, | 
Kowalski, Kułaczkowski, hr. Wurmbrand i kilku 
innych deputowanych wiernokonstytucyjnych z pra- 
wicą, przez co większość stała się. tak znaczną. 
Dep. Walterskirchen zaś, który, należąc do klubu 
lewicy, czuł się uchwałą jego, aby wotować soli- 
darnie, związanym, a mimo tego przeciw wniosko- 
wi komiisyi głosować niechciał, złożył swój man- 
dat. Jestto już drugi przykład w szeregach le- 
wicy, że członkowie jej, znużeni bezskutecznością 
opożycyi quand même, jakiej się lewica uporczy- 
wie trzyma, opuszczają pole walki, w której nie- 
ma «widoków zwycięstwa. 

W: Izbie deputowanych Rady państwa rozpo- 


tencyj rządu ówczesnego przyszła w ten sposób 
do skutku tak ważna dla większej posiadłości 
w Czechach ustawa z r. 1873 i podobna ustawa 
w sejmie mórawskim. Mniemam przeto, iż odpar- 
łem zarzut uczyniony wczoraj rządowi, skoro były | albo przynajmniej folgować swej nienawiści prze- 
już wypadki, że odpowiadające inteneyom rządu |ciw Polakom, choćby tylko. dlatego, aby szanować 
wnioski podobne wychodziły z łona większości. |sprzymierzeńca, tj. Austryg, która w tej mierze 
„Sądzę: jednak, iż trzeba mi nie poprzestać na| zupełnie odrębną postępuje: drogą. Otóż pokazało 
tem oświadczeniu, lecz dodaję jeszcze, że, gdyby |się, że nie! W oczach rządu niemieckiego naro- 
rząd miał o projekcie niniejszym wszystkie te|dowość polska nie warta nawet — kłamstwa. Za- 
wątpliwości, które przeciw niemu przywodzono ,|dne illuzye, żadne obietnice, żadne kłamstwo -- 
nie mógłby zajmować względem niego stanowiska | ciara pacta, mali amici. Ta otwartość jest do pe- 
eodopiero określonego. Rząd nie podziela tych|wnego stopnia uznania godną i posiada niewąt- 
wątpliwości. (Oho! z lewicy). Mianowicie nie zda-|pliwa swą wartość dla Polaków, pozbawionych 
je się rządowi, iżby wykraczał przeciw konser- | wszelkiego złudzenia. Rząd pruski nie zna i znać 
watyzmowi, popierając podział wyborów w wię-|nie chce sprawy polskiej, odmawia jej wszelkiego 
kszej posiadłości. Konserwatyzm polega na tem, | znaczenia międzynarodowego, traktuje ją tylko ze 
że posiadłość większa stańowi jednę klasę wybor- | stanowiska wewnętrznego i nie dopuści nigdy, aby 
ców, nie zaś na tem, że wybór dzieje się w je-|ona w razie zawikłań zagranicznych stała się kie- 
dnym czy -w kilku oddziałach. Owszem sposób, |dykolwiek czynnikiem politycznym. Jeżeli Rosya 
w jaki wedle projektu niniejszego ma się doko-|gorzej, a Austrya dobrze obchodzi się z Polakami, 
nywać wybor, o wiele więcej odpowiada przepisom |to kwestya czysto wewnętrzna obu państw , któ- 
teraźniejszej konstytucyi naszej. Konserwatywne |rym wolno czynić u siebie, co im się podoba, jak 
interesa więc, jak się rzekło, są zawarowane, gdy | nikt nie ma prawa mieszać się do stosunku, jaki 
posiadłość większa stanowi jednę klasę wybor-|zachodzi między Prusami a W. Ks. Poznańskiem. 
ców. 5 Rząd pruski nie wierzy w patryotyzm niemiecki 
Nie jestem tóż tego zdania, iżby liczba posłów, | Polaków, a jeżeli rząd austryacki lub rosyjski in- 
przypadająca większej posiadłości ziemskiej w Cze- | nego jest lub będzie zdania, to rzecz zawsze obo- 
chach, była, jak wezoraj powiedziano, nadanym | jętna dla: Berlina. To są teorye zagnieżdżone w u- 
osobnym przywilejem, i to tylkó przywilejem ca-|rzędowym świecie pruskim, w którego oczach Po- 
łości. Mniemam owszem, że twierdzeniem', jakoby |lacy w niczem: nie różnią się od każdego innego 
to był osobny przywilej, złą wyświadeza się przy: |szezepu obeoplemiennego , tylko że się ich uważa 
sługę interesom konserwatywnym, a mianowicie, |za niebezpieczniejszych. Zgoła Polacy lub Polska 
interesom większej posiadłości w Czechach, do|nie wchodzą w rachubę, jakiekolwiek istnieją lub 
któregokolwiek stronnictwa należeliby jej człon: |istnieć będą stosunki między Prusami a Rosją, 
kowie. Chociaż warunek tabularnej właściwości| Rok 1866 świadczy, że Prusy nie unikają Ze- 
posiadłości ziemskiej ma: swój początek w stósun: |tknięcia z ruchem rewolucyjnym i z malkontenta- 
kach, jakie dawniej w Czechach zachodziły, je-|mi w obcych państwach. Prusy mogły apelować 
stem jednak przekonany, że klaśę wyborców wię: |do Czechów i do Węgrów, atoli to rzecz pewna, 
kszej posiadłości w latach 1861, 1867 i 1873 u-|że nigdy do Polaków apelować nie będą. W tej 
tworzono, a względnie zachowano w myśl zasady | mierze liczyć się także trzeba z nieprzezwyciężo- 
reprezentacyi interesów, stanowiącej podstawę na- |nym wstrętem, jaki ks. Bismark i cała jego szkoła 
szej konstytucyi, i że w myśl tejże zasady po:|żywi wobec tego, co zowią „kwestyą polską." Na 
mnożono jej liczbę posłów, a mianowicie, co się|nerwy żelaznego kanclerza „kwestya polska,“ to 
tyczy większej posiadłości w Czechach, z tego |istaa czerwona chustka. Ks. Bismark odpycha ją 
powodu, iż przeznaczoną jej liczbę posłów uznano | nietylko rozumem, ale jeszcze więcej uczuciem i 
za słuszną ze względu na jej ważność ekonomicz. | nerwami. W razie komplikacyj między Prusami a 
ną i spółeczną, a nie podwyższono w roku 1873 Rosyą, z. góry musiałaby być wykluczoną „kwe- 
liczby posłów z 15 na 23 gwoli dawnemu stano- |stya polska“ w polskiem znaczeniu. Nader cechu- 
wi pańskiemu i rycerskiemu. jącym jest frazes jednego z najznakomitszych pru- 
Ale i twierdzenie, jakoby ta liczba posłów da-|skich mężów stanu, który przed laty już przewi- 
na była całości, nie wydaje mi się prawdziwem, | dywał komplikacye między Niemcami a Rodyą, a 
bo o warunku takim nie-ma w Kkonstytucyi ani|kiedy się zgadało o „kwestyi pols'iej,* oświad- 
słowa, a zaprowadzenie tej klasy wyborców i za- |czył, że dla niej niema miejsca w s /stemie pru- 
warte w ustawie zasadniczej z r. 1873 przeniesie: |skim, a na dalszą uwagę, że to przecież ważny 
nie prawa wyborczego przemawia owszem za|czynnik strategiczny, odparł: „Ten czynnik zró- 
czemś wręcz przeciwnem. I czyż możnaby: sobie |wnoważyć można wystawieniem jednego korpusu 
wytłómaczyć, dla czego twierdzenia mniejszości | pruskiego więcej.“ Wobec pozornej sprzeczności 
miałyby stósować się tylko do większej posiadło: | między zachowaniem się rządu pruskiego wobec 
ści w Czechach, a nie także w Galicyi ? Sejm ga: | Royi i wobec Polaków zdawało nam się na cza- 
lieyjski przed r. 1848 mniej więcej tak samo był|sie poświęcić temu przedmiotowi kilka słów po- 
ukształtowany jak sejm czeski, a nie zawahane | wyższych." 
się ułożyć ordynacyę wyborczą tak, iż galicyjską| W Berlinie wieje nieustannie wiatr nieprzyjazny 
kuryę większej posiadłości, podzielono na 20 o-|Rospi. Rzecz to zastanowienia godna, zwłaszcza, 
kręgów wyborczych. że w ostatnich dniach nawet panslawistyczna pra- 
Twierdzenie, jakoby projekt większości stano. |sa starała się uśmierzyć rozgorączkowaną opinię 
wił zmianę konstytucyi, uważam za zbite jasnem | publiczną w Rosji. Z poważnego źródła dochodzą 
brzmieniem $.. (go ustawy zasadniczej. . mnie informacye, że walka dzienników półarzędo- 
A teraz— by najważniejszych tylko dotknąć się |wych praskich przeciw agitacyom panslawistycz- 
rzeczy — przechodzę do rozszerzenia prawa wy-|nym nie tak prędko ustanie, aby zmusić naczel- 
borczego na opłacających 5 złr. podatków bezpo- |ników agitacyi albo do zupełnego odwrotu, albo 
średnich. W tym względzie mogę powtórzyć o-|do czynnego wystąpienia. Ks. Bismark w wyso- 
świadczenie dane na wstępie przemówienia mo- |kim stopniu jest rozdraźnionym na Rosyę, a wy- 
jego, t. j. że rząd, z radością wita to rozszerze- |warciem nacisku pragnie przekonać się, jak dale- 
nie prawa wyborczego (brawo! z prawicy), że je-|ce sięga wpływ Cara. Panuje tu wszelako prze- 
dnak chwilowo przynajmniej nie zgadza się na |konanie, że energiczna postawa .kanelerza niemie- 
większe jeszcze rozszerzenie go w myśl: wniosku |ckiego jeszcze wystarczy, aby przynajmnićj chwi- 
W francuskiej Izbie deputowanych zajmują się|pos. Kronawettera. Rząd obstaje tóż przy 5 złr. |lowo zażegnać obawę wojenną. Dobrze dla Au- 
eiągle kwestyą szkolną, dla gmin wiejskich, będąc przekonanym, że już ilstryi, że w tćj kampanii dziennikarskićj Niemcy | 


skiem większości A wyborczej. Namiętny 
sposób, w jaki mowey lewicy przemawiali przy 
zakdńczeniu dyskusyi ogólnej, zdawał się tym 
większe: burze zapowiadać w dyskugyi specyalnej. | 
Tymczasem zdaje się, że lewica wystrzelała przed- 
wcześnie wszystkie swe naboje i nie miała już 
czem zasilać, ognia. Główny bój, ale z mniejszą 
Już 'zaciętością, toczył się około $ 2 postanawiają- 
cego zmiany w sposobie wyborów z kuryi wię- 
kszych posiadłości w Czechach. W końcu para- 
graf ten‘ przyjętym został 167 głosami przeciw 
145. Przemawiali : Scharschmid, Suess, Tomaszczuk 
i kw. Lobkowie. Mowa ostatniego największe zro- 
biła wrażenie. 

Narodni. Listy podaje wiadomość, że rząd czar- 
nogórski rozdaje zbiegom z Krywoszy i Hercego- 
winy grunta. w okolicy Podgorycy nad granicą al- 
bańską. Środek ten ma zabezpieczyć Austryę od 
ich napadów na terytorynm austryackie, których 
dla odległości swych nowych osad uskuteczniać 
nie będą mogli a Czarnogóra pragnie przez to u- 
tworzyć sobie zbrojne przedmurze od strony Al- 
banii. Odpowiedzialność za prawdziwość tej wia- 
domości pozostawić musimy oczywiście dzienniko- 
wi, który ją podaje; zdaje nam się jednak, że 
Czarnogóra bez zezwolenia Austryi mieszkańcami. 
zajętych przez nią krajów rozporządzać niema 
prawa. 


Wielki książę Włodzimierz przybędzie, jak do- 
„nośi Pol, Corr., d. 26 b. m. z małżonką swą do 


-= W Niemczech kwestya monopolu tytóniowego 
Biśmark stara się o to, aby jaknajwcześniej wnie- 


jej jest zapewnionem. W kraju w kołach przemysło- 
wych i handlowych odbywa się przeciw niej wiel- 
ka agitacya, która nie pozostanie bez wpływu na 
deputowanych. Główna decyzya w Izbie zależeć 
będzie od stanowiska, jakie w niej zajmie stron- 
nietwo centrum. i l 


W Luzacyi pruskiej (w części Marchii brande- 
burskiej graniczącej ze Szląskiem) wszezął się od 
kilku lat samoistny ruch, świadczący o budzącem 
się poczuciu narodowości łużyckiej, czyli, jak ją 
Niemcy nazywają, „wendyjskiej.* Ruch ten obja- 


chodzących po największej części w Budyszynie 
górno-łużyckim w języku ludu miejscowego.; Mie- 
liśmy kilka pisemek tego rodzaju z powiastkami 
i drobnemi poezyami w ręku, których charaktery- 
stycznem znamieniem jest nawet to, że z lubowa- 
niem się w dźwięku rodżinnej mowy łączą jak- 
najwyrażniej przywiązanie do domu panującego. 
Nawet ostatni szczegół nie uchronił tego ruchu od 
prześladowania i od kilku dni obiegają po dzien- 
nikąch niemieckich długie tyrady o niebezpiecznym 
ruchu panslawistycznym między Wendami, podsy- 
eanym rzekomo z Pragi i Moskwy, na co dowód 
ma być w jakimś rublu, który się przypadkiem 
do Luzacyi zabłąkał, a który zapewne pochodzi 
od jakiego spekulanta berlińskiego, bo w tem mie- 
ście zakupywano je, jak wiadomo, w czasie woj- 
ny tureckiej za bezcen całemi wagonami a dziś. 
szukają wszelkich sposobów pozbycia się ich. Prze- 
śladowanie nie stłumi poczucia narodowego, ale 
przyczyni się może do ochłodzenia dotychczaso- 
wego patryotyzmu pruskiego w Luzacyi. 
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ium i Norymberdze), G. 


wyborczego w projekcie większości jest tylko 
czczym blichtrem na przyozdobienie właściwego 
rdzenia projektu. Zkądże takie mniemanie? Po- 


syi przeto, żądając wyraźnego przepisu o wlicze- 
niu dodatk 


zycya niesłusznie miotała podejrzliwości przeciw 
rządowi i większości. Przypominam , ile-to razy 
z lewicy uskarżano się, że większość miota prze- 
ciw niej niesłuszne podejrzenia. O taką skargę 
miałem tóż, jak na ostataiem posiedzeniu Izby żą- 
dano odemnie z prawicy, skarcić pewnego mowcę 
z lewicy, a jednak tego nie uczyniłem. W burzli- 
wej rozprawie tej były wyrazy bardzo ostre i po- 
seł Hohenwart w wyborze ich może nie był dość 
oględny; ale wyrazu nieparlamentarnego ani razu 
nie użył (Brawo z prawicy. Niespokój na le 
wicy).| KRD i BEN 


e 


Poseł Herbst jako sprawozdawca mnie d zaopatrzenia Krakowa w wodę z roku 1872, 


rudno po mowie posła Hohenwarta zachować 

: przykazania parlamentarne, skoro uznano za rzecz 
sluszną, że miotano na nas podejrzenia. Ale zwol- 
na przyzwyczajamy się do tego i ludność wie, co 
o tem sądzić. Mnie zarzuty te są najzupełniej o- 
bojętne. (Brawo z lewicy). Czy słusznie, czy nie- 
słusznie nie przyzwano posła Hohenwarta do po- 
zapytuję tylko, 
rzeczy, czy to 
w adku, że poseł Hohenwart zaczepiał 
osobiście mnie i moich przyjaciół w długiem prze- 
j óre równem prawem mógł był wy- 
głosić, gdy zwalczał podatek od nafty, lub gdy 
sprawie ustawy wojskowej, lub 
Się o naprawienie ustawy o po- 
datkach budynkowych. Ale czyż to także 03 być 
przywilejem w tej wys. Izbie, żeby komuś wolno 
było przemawiać tak, jak mówił poseł Hohen- 
e go do porządku nie przyzwano, to mi 
rzecz obojętna. (Brawo z lewicy). Ten sposób 
przemawiania nałeży do uprzejmości i grzeczności, 
jakiemi nas obsypuje prawica. Wszakże nie na to 
jesteśmy w Izbie, żeby nas nagle darzono mowa- 
mi od kilku miesięcy przygotowanemi. Powiedzia- 


rządku, tego krytykować nie będę; 
„czy to, co on mówił, należało do 
było w porządku, 


mówieniu, które 


występowałem w 
„gdy troszezyłem 


wart 


‘no na prawicy: mobiesse oblige. Czy zastósowano 
się do tego, pozostawiam sądowi wys. Izby. Tyle 
jest rzeczą pewną, że coraz więcej utrudniają nam 
wykonywanie naszych obowiązków w tej wys. 
Izbie. Ale to już należy do przyjemności zgoto- 
wanych nam przez prawicę. Pojmuję też mowę 
posła Hohenwarta zupełnie, bo miała na celu je- 
dynie wybuchnąć dawno żywionym gniewem prze- 
ciw osobom, które zaprawdę zupełnie są obo- 
jętne na takie wybuchy. (Oklaski z lewicy). 
Dla tego tóż mową posła Hohenwarta wcale zaj- 
mować się nie będę, tem mniej, ile że pełna jest 
twierdzeń, które zbić równie byłoby łatwo, jak 
łatwo było je stawiać. Dla tego o mowie p. hr. 
Hohenwarta wcale już mówić nie będę. — Mowca 
przechodzi do obrony wniosków mniejszości kor 
misyjnej, w którym to wywodzie raz po raz po- 
. trąca jeszcze o posła Hohenwarta. 

Poseł Zeithammer jako sprawozdawca wię- 
kszości, broni jej wniosków. 

„Pos. Rieger w faktycznem sprostowaniu prze- 
ciw posłowi Herbstowi powiada, że rzeczywiście 
mylnie przytoczył pewien szczegół, ale nieświado- 
mie; co jednak jest rozmyślna pomyłka, o tem 
pos. Herbst otrzymał nauczkę od pos. Hohenwarta 

rzawa na lewicy). 

Pos. Herbst: Co się tyczy pomyłki, pos. Rie- 
ger sprostował tylko samego siebie; co się tyczy 
nauczki o rozmyślnej nieprawdzie, nie mogę spo- 
dziewać się satysfakcyi ztamtąd (mówca wskazuje 
"ma prezesa); dla tego powołuję się na sąd, który 
stawiam had wszystk e inne, na sąd tych, którzy 
mieli sposobność przysłachać się rozprawom dzi- 
siejszym (Rzęsiste oklaski z lewicy i z galeryj). 

Prezes wzywa galerye, aby zachowywały się 
spokojnie, bo każe je wypróżnić. 

Pos. Süss: Pozwalam sobie zapytać, czy tu 
prócz prezesa któskolwiek ma prawo karcić ko- 
goś drugiego.: t 
„Prezes: Jestem przekonany, że pos. Rieger 
mie tak żle pojmował swoje wyrażenie. (Protestu- 
Ją z lewicy). Nie może tò być skarcenie kogoś 
drugiego. (Żywo protestują z lewicy). 


-W kwestyi wodociągów 
(50% miasta Krakowa. 
(Dokończenie). 


Z tėj więc tak znacznój liczby, z tego tak wiel- 
kiego zapasu różnorodnych projektów do zaopa- 
trzenia Krakowa w wodę, już tylko wszystkiego 
te sześć nam pozostają do bliższego rozbioru i 
szczegółowego zastanowienia się nad niemi, a że 
projekta oparte na dostarczania nam wody grun- 
towćj, właściwie jeszcze do porównywania z in- 
nemi się nie kwalifikują, bo pierwćj trzebaby do- 
kładnie zbadać i przekonać się o odpowiedniej 
jakości i ilości wody gruntowój w owych wska- 
-zanych trzech punktach, czego dotąd nie uczyniono, 
a czego z amatorstwa lub poświęcenia się pro bo- 
mo publico, albo z dalekich jakichś widoków na 
interes z miastem, z tego wywiązać się mogący, 
nikt nie wykona, gdyż dokładne stwierdzenie ilo- 
ši i jakości wody gruntowój w każdym z tych 
punktów, pociągnie koniecznie za sobą dość zna- 
czne, może nawet parę tysięcy złr. wynoszące ko- 
sata, zatem o tych trzech projektach dopiero mó- 
wić będzie można po uskutecznieniu tych poszu- 
kiwań, tych, że tak powiem, nieuniknionych stu- 
dyów przygotowawczych. Że zaś oba projekta źró- 
dlane, mimo tego, iż dostarczałyby nam wody wy- 
bornéj jakości, z powodu zbyt wielkich dla bie- 
dnego Krakowa kosztów, na ich wykonamie ko- 
niecznie potrzebnych, a dochodzących od. 1'/, do 
2ch milionów złr., napotkają bez wątpienia na nie- 
przezwyciężone trudności finansowe, i ze względu, 
iż prawdopodobny dochód z tych wodociągów, po 
pokryciu wydatków ma ich utrzymanie i admini- 
stracyę , nie oprocentowałby kapitału zakładowego, 

_ stałyby się one zatem wprawdzie wielkiem dobro- 
dziejstwem dla mieszkańców Krakowa, ale zara- 
zem bardzo wielkim ciężarem dla budżetu miej- 
skiego, z tego-to powodu nie zbyt wielkie są na- 
"dzieje, aby Kraków na teraz zaopatrzonym został 
wodą żródlaną ; może to kiedyś w dalekićj przy- 
szłości, w owych spodziewanych lepszych czasach 
nastąpi, ale jak mnie się zdaje, to obecnie żródla- 
ne projekta nie zasługują na szczegółowe opraco- 
wanie planów, ze znacznemi kosztami połączone, 
bo przyznajmy się do tego, są dla nas za Koszto- 
"wne, po niemal bezproduktywnem wydaniu całój 
półtora milionowćj pożyczki, i przy obacnych o- 
płakanych stosunkach obywateli miasta Krakowa. 

Jeżeli więc na teraz o wykonaniu i przeprowa- 
dzeniu projektów źródlanych mowy być nie może, 
z powodu że Kraków biedny i że nie jest w sta- 
nie wydać na wodę, choćby najlepszą, 14, do 2 
milionów, jeżeli dalej, projekta oparte na wodzie 
gruntowćj, omawiane być nie mogą, dopóki nie 

będzie skonstatowaną ilość i jakość wody grunto- 
wéj w owych trzech punktach, pozostaje nam 
właściwie na teraz tylko jeden jedyny projekt Su- 
łoszówki, który był niegdyś jedynem projektem 
ściślejszego komitetu komisyi wodociągowój i au- 
kiety technieznćj ad hoc zaproszonćj. Aby się za- 
stósować do zdania antagonistów wodociągów, 0- 
świadczył wprawdzie sprowadzany z Wiednia rze- 
czoznawca p. Junker, iż woda Sułoszówki może 
kiedyś zostać zanieczyszczoną, ale mojem zdaniem, 
jest zawsze lepsza taka, która dopiero może być, 
niż taka, co już jest zanieczyszczoną i do picia 
mimo filtracyi niezdatną, a w każdym razie le- 
psza niż żądna. Omawiając więcćj szczegółowo 
w mojem sprawozdaniu z robót przygotowawczych 


projekt Sułoszówk:, obliczałem koszta tego wudo- 
ciągu na milion złr.; dzisiej nie przeniesą one su} 
my 500,000 złr.,a to z powodu, iż nie wszystką, 
tylko połowę wody by się zabrało; to téż nabycie 
wody od młynarzy, nie mających obecnie zatru- 
dnienia, kosztowałoby zaledwie połowę tego, co 
wówczas za wodę żądano, i że rury żelazne, któ- 
re stanowią /, części ogólnych kosztów, są obe- 
enie znacznie tańsze; w roku 1872 kosztował ee- 
tnar 16-calowych rur 12 złr., dziś ofiaruje zakład 
nasz krajowy, arcyksięcia Albrechta w Węgierskiej 
Górce koło Żywca, stojąco lane rury, według nor- 
maliów wiedeńskich wodociągów najdoskonalćj wy- 
konare, z odstawą do Krakowa, jeden cetnar za 
4'/ złr. 

Ankieta techniczna zastósowując projekt Suło- 
szówki do sumy wówczas na wedociągi przez Ra- 
dę miasta uchwalonćj, zmniejszyła ilość wody i 
ciśnienie w rurach, ograniczając sieć rur rozpro- 
wadzających wodę do głównych tylko dzielnie i 
ulic miasta, i|pobierając wodę z rzeki o ćwierć 
mili bliżej Krakowa, co nie uważałbym dziś za 
odpowiednie. Mówiono téż wiele o odcięciu Suło- 
Szówki, ten zarzut jednak ucichł, skoro tylko fa- 
chowi i rzeczoznawcy, a między nimi pułkownik 
inżynieryi wojskowój, który urządzał wodociągi 
w Moguncyi nad Renem,” orzekli, iż obawa ta jest 
bezpodstawną. Na żądanie prezydenta Dra Dietla 
udowodniłem wprawdzie w bardzo obszernym i wy- 
czerpującym elaboracie, iż takie odcięcie jest wy- 
konalne, ale potrzeba na to ze 3 lata czasu i ze 
cztery miliony złr. Nikt tyle na to nie poświęci. 
Prawdopodobnie wykażą bliższe badania, że ja- 
kość KCT NOWCJ we wskazanych punktach jest 
odpowiednią wymaganiom higieny, i że się tam 
stale znajduje i ująć da wystarczająca dla wo- 
dociągów ilość wody, jednakże to winno być pier- 
wćj stanowczo skonstatowane, zanim nastąpią de- 
baty, eo do wartości tego lub owego projektu; 
jest możebnem, że żaden z mich się nie będzie 
kwalifikował. Jako najkorzystniejszy między pro- 


jektami wody gruntowej, okazuje się Nr VI. o- 


party na pobieraniu wody gruntowćj z doliny Su- 
łoszówki. Jakość tej wody będzie niezawodnie bar- 
dzo dobra, może równa jąkości wody źródeł Re- 
gulickich, ale czy ilość będzie wystarczającą, to 


tylko ściśle i umiejętnie przeprowadzone poszuki- 


wania i pomiary na miejscu robione, potwierdzić 
mogą. Dopóki więc te prace przygotowawcze nie 
zostaną przeprowadzone, o żadnym wyborze naj- 
odpowiedniejszego projektu dla zaopatrzenia mia- 
stą Krakowa w wodę, mowy być nie może, a 
wszelkie debaty dotyczące kwestyi wodociągowój, 
będą się znów tylko zajmowały czezą teoryą, o 


potrzebie dobréj wody, mniemanem tworzeniu się | 


Źródeł i wody gruntowój itp. 
Takie prace przygowawcze mogą być przepro- 


wadzone jedynie tylko przez technika, na koszt 
miasta. 


Dziwne to zrządzenie losu, iż po dziasięciu la- 


tach badania nad kwestyą wodociągową, Kraków 


położony nad trzema rzekami, otoczony okolic 


obfitującą w najlepszą wodę, zeszedł na to, że 
nie ma wyboru między praktycznie wykonalaemi 


projektami, kiedy po bliższem badaniu takowych 


pozostaje ram tylko jeden, a to właśnie ten, naj- 
bardzićj przez antagonistów wodociągów zaczepia- 
ny; mieli oni przeczucie, że skoro przyjdzie na se- 
ryo mówić o stanowczem załatwieniu kwestyi wo- 
dociągowćj dla Krakowa, ten projekt stanie znów 
na pierwszem miejscu. Ale że mu nie będzie mo- 
żna przeciwstawić drugiego, tego ja sam nie był- 
bym przypuścił, a przecież tak jest obecnie, nie 
inaczćj, i tak pozostanie dopóty, dopóki nie prze- 
prowadzi się dokładnego pomiaru ilości wody grun- 
towćj w wymienionych trzech punktach, a przy- 
najmniej w jednym, i to najodpowiedniejszym 


w dolinie Sułoszówki, bo ztamtąd byłaby woda 


najtańszą, a spodziewać się można, iż byłaby też 
najlepszą. 


Poruszając i rozbierając kwestyę wodociągową 
ze strony praktycznej, nie wypada ominąć oboję- 


tnie, jakie wodociągi mogą miastu przynosić ko- 
rzyści materyalae, o tem bowiem dzisiaj już nikt 
nie wątpi, iż się przyczynią do zmniejszenia cho- 
rób, i śmiertelności, wogóle do polepszenia sto- 
sunków zdrowotnych miasta, że będą dla mieszkań- 
ców Krakowa dobrodziejstwem i przyjemnością; 
lecz to wszystko może uwzględnić filantrop, ale 
przedsiębiorca, to zwykle materyalista w całem 
tego słowa znaczeniu, ten pyta się przedewszyst- 
kiem, jaki to może być interes. 


Doświadczenia zebrane w innych miastach co 
do potrzebnej ilości wody nakazują brać przy 


projestowaniu wodociągów dla Krakowa w rachu- 


bę jako potrzebną ilość wody na dobę 9,000 me- 
trów sześciennych, ale nawet przypuścić tego nie 
można, żeby ta ilość w pierwszych już latach ist- 
nienia wodociągów została skonsumowaną. Jedna- 
kowoż bez wątpienia liczyć można na to, iż w naj- 
krótszym czasie miasto Podgórze weźmie udział 
przy wodociągach krakowskich i zażąda odstąpie- 


nia dosyć znacznej ilości wody, i że już w pierw- 
szym roku istnienia wodociągów, koleje żelazne, 


przemysł i rzemiosła, załoga wojskowa, szpitale, 
ogrody, miasto na swoje potrzeby i prywatni 
właściciele domów i realności dziennie wyma- 
gać będą najmniej 4,000 metrów sześciennych 
wody. Stawiając więc za pobieraną z miejskich 
wodociągów wodę, taką cenę, jak w Wiedniu 
praktykowano, to jest mniej więcej 5 centów za 
metr sześćścienny, czyli jeden cent za dwa hekto- 
litry, albo za 200 litrów wody, dochód za wodę 
wynosić będzie dziennie 200 złr. brułto, co czyni 
na rok 73,000 złr. Tej zaś ceny, to jest, jeden 
cent za 200 litrów wody, prawdopodobnie nikt 
nie będzie uważał za wysoką, i każdy co wody 
potrzebuje, chętnie ją po tej cenie zapłaci, korzy- 
stając z wodociągów, cena ta może zatem posłu- 


żyć za podstawę przy kalkulacyi dochodów, które, 


jak wyżej wspomniałem, wynosić będą na rok 
najmniej brutto 13,000 złr. Z tych dochodów jed- 
nakże powinny być. pokryte wszystkie wydatki 
na utrzymanie całego zakładu w ciągłym stanie 
używalnym, na administracyę, na nadzór, na buch- 
halteryę, prowadzenie kasy i ściąganie należytości 
od końsumentów, utrzymanie motorów i pomp, 
jakoteż filtrów, gdyby się takowe okazały po- 
trzebne i t. d., a więc pensye dyrektora, inżynie- 
ra, asystentów, kasyera, buchhaltera, rurmistrzów, 
dozorców i posłagaczy, kancelarye, ich opał i o- 
świetlenie, papier, druki ete.; te koszta w ogólno- 
ści wynosić mogą rocznie ze 13,000 złr., czysty 
zatem dochód z wodociągów wynosić będzie około 
60,000 złr. na rok. 


Bez wszelkich iluzyj więc spodziewać się można, 


OZAS z Ozwartku 28 Marca 1688, 


one zatem nie tylko filantropów, ale także i mate- 
ryalistów. 

Wielee dla naszego miasta zasłużony prezydent 
š. p. Dr Dietl, przekonany © naglącej potrzebie 
zaprowadzenia wodociągów, zaciągnął głównie 
w tym celu półtoramilionową pożyczkę. Rada 
miasta uchwaliła z tej pożyczki na budowę wodo- 
ciągów sumię 600,000 złr., która z powodu zalegają- 
cej przez tak długi czas sprawy wodociągów na inne 
poży teczne cele obróconą została. Możemy się spo- 
dziewać, iż terażniejszy prezydent miasta Dr Weigel, 
podnosząc na nowo, zamilczaną przez lat ośm kwe- 
styę wodociągową, nie znajdzie w Radzie opozy- 
cyi, a lubo nieznajdzie już w kasie miejskiej u- 
chwalonych i rezerwowanych niegdyś na wodociągi 
fanduszów, mimo tego jednak miejmy nadzieję, że 
je wykona, bo obecna taniość kapitału stawi go 
w położeniu wynalezienia potrzebnych funduszów, 
a wodociągi nie tylko oprocentują, ale z wszelką 
pewnością i zamortyzują kapitał na ich wykona- 
nie wyłożony. k > 

Jak tylko raz stanowczo rozstrzygnięte będzie, 
zkąd brać wodę dla wodociągów krakowskich, 1 
jak wielka ma być jej ilość na dobę, to samo 
wykonanie wodociągów stosunkowo nie wiele za- 
bierze czasu; pół roku zupełnie na to wystarczyć 
może, przy umiejętnem i energicznem kierownictwie 
odnośuych robót. > 

Oddanie wodociągów, komuś, jako prywatne! 
przedsiębiorstwo, niebyłoby korzystne dla miasta 
i mogłoby mimo najlepszych chęci z obu stron, mi- 
mo najdoskonalej zredagowanego kontraktu z przed- 
siębioreą stać się powodem przeróżnych nieporo- 
zumień i zatargów; wodociągi powinay być, i zo- 
stać na zawsze, własnością miasta, i przez urzęd- 
(ników miejskich | administrowane. 

Spodziewam się, że jeżeli jeszcze kiedy wystą- 
pię w kwestyi wodociągowej, nie będzie już mo- 
wy o punktach zasadniczych, ale będzie można 
rozbierać szczegółowo więcej interesujące, czysto- 
techniczne zadania, aby wykonawca poznał zapa- 
trywania się i korzystał z dobrej rady tutejszych 
techników, którym ta sprawa nie może i nie po- 
winna być obojętną. 

Dotąd ciągle jest mwa o nowoczesnych wodo- 
ciągach, o zaprowadzeniu w naszym Krakowie 
takich samych urządzeń, jakie posiadają najwię- 
ksze i najbogatsze stolice, bo Kraków mimo tego, 
że nie może się równać, ahi liczbą ' ludności, ani 
rozległością, z najmniejszym przedmieściem Wie- 
dnia lub Berlina, choruje, że tak powiem, na to, 
aby naśladować Londyn i Paryż. Nie odstąpię 
zatem od rzeczy, jeżeli tu przytoczę, co-to wła- 
ściwie są nowoczesne wodociągi, a jakie były wo- 
dociągi dawniejsze. 

Wodociągi nowoczesne polegają głównie na do- 
starczaniu wody mieszkańcom miasta do ich 'do- 
mów, do ich pomieszkań, w każdym czasie, 
w dostatecznej ilosci na wszelkie potrzeby. Wy- 
biera się na ten cel zwykle najlepszą wodę, jakiej 
w danych okolicznościach dostarczyć można, i 
przez to zmusza się mieszkańców miasta do uży- 
wania dobrej wody. Dawniejsze pojęcia o wodo- 
ciągach różniły się tem, iż dostarczano wodę mia- 
stu, do studzien publicznych, zkąd takową mie- 
szkańcy pobierać mogli, zabierając ją w naczy- 
niach do swoich pomieszkań. Kto więc chciał 
mieć dobrą wodę, mógł ją każdego czasu w do- 
wolnej ilości mieć że studzien, czyli wodociągów 
miejskich. Wpływ wodociągów. nowoczesnych na 
polepszenie zdrowotnych stosunków miasta jest 
zatem pewny, bo mając każdego czasu pod ręką 
dobrą wodę w dostatecznej ilości, nikt nie używa 
innej, nikt nie posyła po wodę do studni, lub 


rzeki, mając ją na każdem miejscu w swojem|: : 
mieszkaniu. Wpływ ten przy wodociągach według |' 


dawniejszych pojęć urządzonych, mniej | pewny, 
bo nie istniał żaden przymus do używania dobrej 
tylko wody do potrzeb domowych, tylko daną 
była sposobność tym, którzy dobrą i zdrową wo- 
dę mieć chcieli, aby takową mieć mogli. Ztąd ta 
wielka różnica «w potrzebnej ilości wody. Wodo- 
ciągi nowoczesne dla miasta Krakowa, powinny 
dostarczać, jak wyżej wspomniałem, na dobę 9000 
„metrów sześćciennych wody, aby odpowiadały 
wszelkim wymaganiom higieny i komfortu; dla 
wodociągów miejskich według dawniejszych po- 
jęć, jak najzupełniej wystarcza dziesiąta część 
tej ilości. Nasz Kraków we wszystkich budowlach 
a nawet w ubiorach tak zwanych narodowych 
wraca się wstecz, do czasów tego lub owego stu- 
lecia średnich wieków, nawet domy prywatne 
podlegają tej modzie, możeby nie zaszkodziło te 
zapatrywania rozszerzyć i na wodociągi. W spra- 
wozdaniu mojem z robót przygotowawczych dla 
zaopatrzenia Krakowa w wodę, omawiam szcze- 
gółowo na stronie 120—125 urządzenie wodocią- 
gów, gdzieby w 73 studniach 115 otworami wy- 
pływała najwyborniejsza woda źródlana, jaką 
rzadko które miasto w Europie posiada. Studnie 
tak byłyby rozłożone, że żaden mieszkaniec mia- 
sta Krakowa nie miałby powodu skarżyć się na 
wielką odległość swego mieszkania od miejsca, 
w którem każdego czasu. znalazłby najdoskonal- 
szą wodę źródlaną. 

Koszta sprowadzenia tej wody do naszego mia- 
sta obliczyłem wtedy na mniej więcej 150,000 
złr.; dzisiaj byłyby znacznie mniejsze z powodu 
niższych cen za rury. i ' 

Woda ze żródeł Nielepice, Rudawa, Niegoszo- 
wice, Balice, w ilości około 900 metrów sześć- 
ściennych na dobę wystarczałaby do zasilania ta- 
kich wodóciągów miejskich, i do pokrycia wszel- 
kich potczeb miasta i jego mieszkańców, a wy- 
pływałagy,<ez użycia jakiegokolwiek motora, 
przez waist hydrauliczne ciśnienie i15 otwora- 
mi. Nie podlega wątpliwości, że takie wodociągi 
są ze względu na fandusze miasta wykonalne, i 
że także w znacznej części przyczyniłyby się do 
polepszenia stosunków zdrowotnych i zadowolniły 
wielką część mieszkańców miasta. 

Co jeszcze uwzględnić warto,! jest ta okoli- 
czność, że takie wodociągi nie byłyby prowizo- 
ryczne, bo gdyby kiedykolwiek nasz Kraków był 
w stanie zdobyć się na urządzenie nowoczesnych 
wodociągów i rozprowadzenie wody, czy -to ze 
Źródeł Regulickich, czy ze źródeł Cżatkowickich, 
lub jakiej innej dobrej wody, do domów mie- 
szkańeów miasta, nie zachodziłaby żadna potrze- 
ba, kasować studnie publiczne z wodą źródlaną, 
lepszą niż Regulieka, lub Czatkowicka ; ten wo- 
dociąg mógłby na wieczne czasy pozostać, cho- 
ciażby się nawet znalazły owe miliony na zapro- 
wadzenie nowoczesnych urządzeń. 

Antoni Wach w swojem dziele: Der Baurath- 
gzber, które-to dzieło kilku doczekało się wydań, 
i długie lata w Austryi było powszechnie używane 
przez budowniczych, oblicza (str. 326 wydanie 


że wodociągi, jako przedsiębiorstwo, będą dobrą | z roku 1870) na podstawie doświadczeń, potrzebną 
lokacją kapitału, a z czasem stać się mogą zna- |ilość wody dla wodociągów miejskich tego ro- 


*cznem zródłem dochodów dla miasta, zadowolniąldzajn, to jest dla wodociągów nie rozprowądzają- 


cych wodę po domach, ale dostarczających takową 
miastu, na zaspokojenie wszelkich potrzeb domo- 
wych jego mieszkańców t. j. na picie, gotowanie, 
pranie, mycie pokoi i t, d.;jakoteż dla straży po- 
żarnych, na czyszczenie ulic, rzezalni, browarów 
i t. d. w zupełnie wystarczającej ilości; według tego 
obliczenia ilość wody ze źródeł Nielepiec, Rudawa, 
Balice nie pozostawia nic do życzenia, wystarczy 
zupełnie dla wodociągów miejskich dawnego 8y- 
stemu. Ta okoliczność powodowała mnie uwzglę- 
dnić ten wodociag i umieścić go w mojem spra- 
wozdaniu z roku 1872. 

Prezydent Dr Dietl nie zgadzał się na urządze- 
nie tego wodociągu z powodu, że nie daja możno- 
ści zmusić każdego mieszkańca Krakowa do uży- 
wania zdrowej i dobrej wody, bo tylko ten ją 
mieć będzie, kto jej chce; ale zdaje mi się, że 
liczba takich jest dość wielka, ale niestety dzisiaj 
chociażby chcieli, to dobrej wody mieć nie mogą. 
Ze względu, że taki wodociąg nie byłby prowizo- 
ryczny, że na razie zaradziłby złemu, a co naj- 
główniejsze, że finansowe stosunki miasta nie stoją 
na przeszkodzie jego wykonaniu, wartałoby więc 
bliżej się nad nim zastanowić, zrezygnować z kom- 
fortu, ale mieć każdego czasu dobrą, zdrową, 0- 
rzeżwiającą wodę źródlaną. w niewielkiem oddale- 
niu od swego mieszkania. Życzyłbym staremu Kra- 
kowowi, tymczasem chociaż takiego staroświeckiego 
wodociągu, któregorby mu nie jedno miasto nowocz 
snemi wodociągami obdarzone zazdrościło, bo kto 


świętościami narodu, | je si 
usposobienie i cała zdolność pojmowania. Zwierz} 
chność, która uznaje i 
du, może być pewną, że zyska serca poddanych, 
Rząd atoli, który się wobec tych. c 
wuje obojętnym, albo co gorsza, jeszcze je zatze- 
pia, taki rząd drażni lud, albo go poniża i tworzy 
sobie niewiernych, albo złych poddanych. 


na których gruntuje się całe 
szanuje język i religią lu- 


świętości zacho- 


Mowca przechodzi do szkół gymultannych; one są 


także tylko narzędziem germanizacyi. Istnieje roz: 
kaz gabinetowy, który dozwala w Poznańskiem 
do szkół katolickich dawać nauczycieli protestan- 
tów. Nie władza duchowna ale minister Falk roz- 
począł walkę, a Arcybiskup Ledóchowski skłon- 
nym był do tego ustępstwa, aby w wyższych kla: 
sach uezono religii po niemiecku, byle w niższych 
po polsku. Dziś w klasach wyższych uczą religii 
ludzie świeccy, nie mający missionem canonicam, 
w najniższych zaś nienczą wcale dzieci religii, 
gdy im najpotrzebniejsza. Następstwem tego zdzi- 
czenie umysłów i obyczajów. Czy rząd zamyśla 
w ten sposób wychowywać obywateli państwa? Tu 
mowca odwołuje się do oświadczeń reprezentan- 
tów rządu o smutnych doświadczeniach kultur- 
kamynfu. Takie są skutki ery Falka,. a wyjatkowo | 
złe stosunki w Poznańskiem P. Putkamer był tak 
krótko, ale dzisiejszego ministra zapytuje czy chce 
utrzymać ten stan lub też urzeczywistnić słowa 
królewskie : „że ludowi ma być zachowana religia. 


poznał jakość wody żródeł Nielepice, Rudawa, ten | EE 


przyzna, iż lepszą i smaczniejszą być nie może. 
Gdyby Londyn i Paryż miał do dyspozycyi takie 
Źródła, mimo wodociągów nowoczesnych, ani na 
chwilę-by się nie wahano urządzić taki wodociąg 
staroświecki obok «nowoczesnych. i 

Wykonanie tego projektu rozwiązałoby kwestyę 
wodociągową miasta Krakowa wprawdzie nie w zu- 
pełności, alə zaspokoiłoby wielką część jego mie- 
szkań.ów na długie lata i zaradziłoby złemu o tyle, 
o ile na to obeczie pozwalają fundusze miasta. 

Higieniści chcą zmusić wszystkich mieszkańców 
Krakowa, aby byli zdrowi; technik wskazuje dro- 
gę, aby chociaż tym zadosyć uczynić, którzy chcą 
być zdrowi, a nie truć się nadal wodą studzienną 
przesyconą; różaorodnemi rozczynami. 

Z2 woda grantowa doliny Sułoszówki ujęta pod- 
ziemną galeryą w Giebułtowie i sprowadzona akwa- 
duktem do miasta, równię dobrą będzie, jak woda 
powyżej wskazanych źródeł, o tem bynajmniej nie 
wątpię; zaamy ją z Ojeowa i Pieskowej Szały; 
ale czy dość jej wystarczy dla nowoczesnych wo- 
dociągów Krakowa, dopiero praktyczne badania 
ną miejscu wykazać moga; przypuścić jednakże 
musi każdy technik, że prawdopodobnie ilość wo- 
dy gruntowej, odpływającej wąwozem doliny Su- 
łoszówki między warstwami przepuszczalnemi, ku 
głównej dolinie Wisły, bądzie znacznie większą, 
niż wymagałoby zaopatrzenie Krakowa, bo z ob- 
szaru przeszło 5 mil kwadratowych obejmującego, 
położonego powyżej Giebułtowa, wszystka woda 
gruntowa tym wąwozem tylko uchodzić może. Naj- 
pożądańszą kwestyą dla naszego miasta byłoby 
zatem przedewszystkiem skonstatowanie ilości i 
jakości wody gnuntowej w Giebułtowie, skąd sama 
przypłynąć może z dostatecznem ciśnieniem, za- 
spokajając wszelkie wymagania komfortu i higieny 
mieszkańców Krakowa, a warto poświęcić fundu- 
sze ną te poszukiwania, bo koszta tego wodociągu 
nie przeniosą z wszelką pewnością sumy pół mi- 
liona złr. . Í fi ; 

j W. Kołodziejski. 


Zielnić Polskie. 


Na posiedzeniu 15 marca sejmu pruskiego miał 
obszerną mowę p. K. Kantak. 

Mówca zaczął wyznaniem, że wstręt w nim bu- 
dzi bezskuteczne powtarzanie tego, co nażwano 
„polskiemi skargami.* W państwie, atoli które na- 
zywa się prawnem, upominać się godzi o zgwał- 
cenie boskich i ludzkich praw. P. minister rzekł 
wczoraj Połenschreż i dziwił się, że w Poznańskiem 
ma być inaczej niż w innych prowiacyach. Wszak 
ten sam minister rzekł, że potrzebuje dyskrecyo- 
nalnej władzy z powodu dzielnie polskich. 

Następnie mowca obszeraie udowodnił dla cze- 
go przeciążenie młodzieży nauką w szkołach, na 
które w całych Niemczech się skarżą, w dwójna- 
sób jest dotkliwe dla młodzieży polskiej, która u- 
czyć się musi wszystkich przedmiotów w obcym 
języku. W szkołach poznańskich nie kierują się 
dydaktycznemi ale polityeznemi względami. Dzie- 
cko w takich warunkach musi stępieć, fizycznie i 
duchowo kaleczeć i karłowacieć. 

Jak się obchodzą w szkołach z językiem pol- 
skiem? Kiedy języki francuski, angielski, łaciński 
i grecki są obowiązkowe, nauka języka polskiego 
jest dowolaą, spychana na ostatnią godzinę, z u- 
mysłu opuszczaną. Nauka języka polskiego przy- 
dałaby się i dla dzieci niemieckich. Niemey w Po- 
znańskiem wiedzą więcej o Chińczykach, Japoń- 
czykach i Iadyanach, niż o języku, literaturze i 
historyi kraju w którym żyją. Zarozumiałość kul: 
tury niemieckiej możeby wobec Polaków znacznie 
spuściła z tonu, gdyby znano ten język i tę lite- 
ratu:ę. Ludu polskiego nie rozumiecie, a lud się znie- 
chęca, a germanizacya jest jednym z powodów e- 
migracyi amerykańskiej. Wykluczyliście język pol- 
ski z administracyi i sądów. Niechcecie nawet, aby 
Niemcy krajowcy mogli się porozumieć z ludem. 
System ten szkodzi tak ludności jak i państwu. 

Mówca wykazuje, że gdy nie o nas chodzi, to 
Niemcy inaczej się zapatrują na kwestyę pogwał- 
cenia języka. Wszak świeżo „powszechny niemie- 
cki związek szkolny* wydał odezwę z krytyką i 
protestem przeciw ministerstwn węgierskiemu, że 
niedość szanuje język niemiecki w szkołach w Sie- 
dmiogrodzie, a gdyby gdziekolwiek, n. p. w Ga- 
lieyi powstał podobny związek szkolny i wystąpił 
przeciw zgwałeeniu języka polskiego pod rządem 
pruskim, cóżbyście powiedzieli? czybyście powtó- 
rzyli słowa owego protestu o Węgrzech, że dla za- 
pewnienia bytu Węgier potrzeba, aby szczep pa- 
nujący był sprawiedliwym wobec swych współoby- 
wateli innej narodowości, zachowując to do nas 
Polaków: Mówca przytacza słowa Hardenberga do 
rejencyi poznańskiej. 

Odebrać człowiekowi jego język ojczysty, a tem 
samem całą jego zdolność wyobrażni i pojmowa- 
nia — a w miejsce tego chcieć mu sztucznie na- 
rzucić inny język, byłoby zupełnie przewrotną 
drogą kształcenia już wobec jednej jednostki — a 
cóż dopiero powiedzieć o ludzie całym? — nawet 
gdyby tenże lud nie posiadał tak bogatego, ory- 
ginalnego, wykształconego 1. gramatycznie dosko- 
nałego języka, jakim jest — (jak wiadomo) ję- 
zyk polski.... Religia i język są największemi 


raków 22 marca. 
Raut na ubogich, którego urządzeniem zaj- 


mują się hr. Adamowie Krasińscy, przychodzi do 
skutku i odbędzie się w niedzielę w sali hotelu 
Saskiego. Obowiązki gospodyń przyjęły następujące 
panie: Achillesowa Brezowa, Walerowa Gadomska, 
Gabryela Jędrzejowiczowa, Lipkowska, hr. Wilma 
Reyowa, hr. Róża Tarnowska, prezydentowa Wei- 
glowa, hr. Antoniowa Wodzicka, hr. Henryka Za- 
łuska, Wstęp na salę oznaczono 2 złr. od osoby a 
5 złe. bilet familijny. Gospodynie podejmować bę- 
dą gości herbatą, ceny atoli przy bufetach będą 
oznaczone, aby nie odstraszać uczestników "obawą, 
t. z. carotty zbyt wygórowanej. Program części 
muzykalnej rozdawany będzie na sali, a)że będzie 
doborowym i znakomicie wykonanym, wystarcza po- 
wiedzieć, że p. Władysław Żeleński podjął się u- 
rządzenia i kierownictwa. Już odbyły się próby te" 
go popisu instrumentalno-wokalnego. Słusznem jest 
zaiste, aby zanim w ostatnich tygodniach wielkie- 
go postu ustaną wszelkie zebrania i rozrywki, ba- 
wiący się świat krakowski, który tak hojnie popie- 
rał różne cele artystyczne i humanitarne, złożył 
także ostatnią ofiarę dla ubogich. Dodać tu. win- 
niśmy, że Towarzystwo męzkie św. Wincentego 4 
Paulo, nader wyjątkowo odwołuje się do ofiarno- 
ści publicznej, że unikając wszelkiego rozgłosu 
drukuje corocznie sprawozdanie z swych czynności. 
Ze sprawozdań tych przekonać się można, iż To- 
warzystwo Św. Wincentego à Paulo, mając szczu- 
płe dochody kilku tysięcy złr. rocznie, głównie ze 
składek członków, wspiera stale przeszło 150 ro- 
dzin, zaopatrując je w pożywienie i opał. Datków 
pieniężnych Towarzystwo nie udziela, chyba w wy: 
jątkowych razach i w bardzo małych kwotach, na- 
tomiast celem jego jest dźwiganie najuboższych 
rodzin, aby je chronić od zupełnego paupóryzmu i 
żebractwa, 


— Stanisław Babirecki, urzędnik tutejszej kasy 
Oszczędności, zakończył wczoraj życie, licząc lat 34. 
— Z Zwierzyńca (4. B.). Już niejednokrotnie 
wydarzały się wypadki, że kule na strzelnicy woj- 


skowej na Kapelance przenosiły wał ochronny i pa- 


dały między ludzi na przyległych drogach i polach 
lub dosięgały budynków. W sobotę d. ligo b. m. 
około godz. 9ej rano wpadła kula stożkowa z gwin- 
towanego karabinu z tej strzelnicy na Kapelance 
do salonu willi „pod Lipkami,* przebiła dwie sżyby, 
przedarła firankę i portierę koło okna, -odbiła się 
o przeciwległą ścianę i padła na posadzkę. Nzczę- 
ściem, że w salonie niə było wtedy nikogo. Pomi- 
mo, że odległość w prostej linii wynosi pewnie 2000 
metrów, że strzelnica urządzona jest za skałą Twar- 
dowskiego, a willa leży na wyniosłej górze, wypa- 
dek mógł się łatwo wydarzyć. Doniesienie o tem 
wraz z kulą przesłano komendzie wojskowej, która 
zapewne przez wzgląd na te wypadki strzelnicę ina- 
czej urządzić lub w inne miejsce przenieść każe, al- 
bowiem już niejedna była skarga na to. 

— Na obiedzie u hr. Taaffego w hotelu „zum 
goldenen Lamm* na Leopoldstadzie byli w nie- 
dzielę z Polaków: ministrowie Dunajewski i Zie- 
miałkowski, posłowie do Rady państwa: Grocholski, 
ks. Czartoryski, Smolka, Baum, Horodyski, Wolań= 
ski, oraz hr. Siemieński i hr. Ludwik Wodzicki. 

— Wielki pożar nawidził miasto Warszawę w 80- 
botę rano. Zgorzało kilka fabryk, mianowicie po- 
sadzek, fornierów, z tartakąmi parowemi i znacznym 
składem materyałów przy ul. Czerniakowskiej. Straty 
są bardzo znaczne. Pożar trwał jeszcze w chwili za- 
mknięcia sobotnich dzienników warszawskich. 

— Silne trzęsienie ziemi obserwowano w nocy 
na sobotę o godzinie 1 min. 30 w warowni Opus, 


Metkowicach i innych miejscowościach w dolinie 


Narenty aż po Mostar. Miejscami trzęsienie było 
nawet bardzo gwałtowne: i postępowało falą z za- 
chodu na wschód. Trwało 7 sekund. 

— Paryż 18 marca. Dzień 14 lutego r. Ł. był 
dniem 80-letniej rocznicy urodzin Bohdana Zale- 
skiego. W dzień ten „Towarzystwo historyczno-li- 
terackie* w Paryżu, które liczy sędziwego śpiewaka 
Ukrainy do swego grona, wysłało do niego depu- 
tacyę z wynurzeniem mu serdecznych życzeń. Oprócz 
tego deputacya złożyła ukochanemu jubilatowi pi- 
smo tymczasowe, które w tych dniach zamienione 
zostanie na adres wykonany na pergaminie przez 
znanego paleografa Ad. Pilińskiego i opatrzeny pod- 
pisami wszystkich członków Towarzystwa. 


_— Wystawa nieustsjąca Towarzystwa Przyjacioł dstuk 
Pięknych w Sukiennicach otwaria codziennie ed godz. 
llej do 46j, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów, í j 

„— Gabinet archsologieosny uniwernytetu Je 
giellońnkiego (Ooilagium majus) uwidzać można co- 
dziennia od iZej do lej prócz niedziel, świąt i faryj nni- 
warsyteckich. ; 

m— Muzotm Teshniezne-przemysłowa w gmachu Franci- 
szkańskim otwart: eodzirnnie od g 10ej do Gej. — Wstęa 
20 ocnt. od osoby W niedziele od 10e) do Zej bezpłata a. 

— Dnia 21go marca piękna pogoda; termometr 
w cieniu od -+3 4 doszedł do 420:5 ©. Barometr 
ciągle opada; o godz. Tej rano d. 22go stan jego 
był 737:5 millim., term. --6'8 C.— Wiatr połudn. 


— We czwartek 23go marca: Ś. Wiktoryna m, 


RECE DZE 


WMiadowodeś artystyczee, lidareckie 
$ makowe 
„Pani Modrzejewska wystąpiła wczoraj we wspa- 
_ niałej swojej kreacyi Maryi Stuart. Teatr był prze- 
pełniony, scena zasypana bukietami. 


Jerzy Dandin Moliera, ukaże się na tutejszej 
scenie z końcem bieżącego tygodnia. Rolę tytułową 
„odegra p. Wojdałowiez, żonę przedstawi panna Sta- 
chowiczówna, panią i pana de Sottenville pani Wol- 
ska i p. Szymański, subretkę panna Pysznik, 


w Akademii umiejętności odbyło się d. 20 b. m. 
posiedzenie Wydziału matematyczno-przyrodniczego. 
Przewodniczący dyrektor Prof. Teichmann wspo- 
mnia? o bolesnej stracie, jaką Wydział poniósł przez 
śmierć swojego członka Dra Juliana Grabowskiego. 
Obec i oddali cześć pamięci zmarłego kolegi przez 
powstanie. Sekretarz Prof. Kuczyński zawiadomił 
Wydział, iż TX tom Rozpraw i Sprawozdań tegoż 
Wydziału właśnie wyszedł z pod prasy, a druk X. 
tomu już się rozpoczął. Prezes Akademii Dr Majer 
odczytał list Dra Zygmunta Celichowskiego, w któ- 
rym tenże zawiadamiając o zgłaszaniu się uczonych 
francuskich o przesłanie im do Paryża rękopismów 
Hoene-Wrońskiego, znajdujących się w bibliotece 
Kórnickiej, zapytuje Akademię w imieniu hr. Wł. 
Zamoyskiego, dzisiejszego właściciela tej biblio- 
teki, czyliby jej członkowie a mianowicie członko- 
wie Wydziału matematycznego nie chcieli pierwej 
korzystać z tych tak ważnych materyałów,i oświad- 
cza swą gotowość przesłania ich na rok jeden do 
Krakowa. Uchwalono podziękować i prosić o prze- 
słanie. Następnie Prof. Kuczyński przedstawił nade- 
słaną przez Dra Leona Nowakowskiego pracę pod 
tytułem: „Owadomorki*, którą oddano dwom ezłon- 
kom Wydziału do sprawozdania na najbliższem po- 
siedzeniu. Potem zastanawiano się nad wnioskiem 
p. Dicksteina względem uczczenia 300ej rocznicy uro- 
dzenia uczonego Brosciusza, przez wydanie stósow- 
nej jego monografii. Po dłuższej dyskuspi, w której 
udział brali: Dr Karliński, Dr Majer, Dr Teichmann, 
Dr Kuczyński i Dr Żebrawski,postanowiono tymcza- 


sem zbierać materyały do tej monografii i porozu-|- 


mieć się z wnioskodawcą co do roku urodzenia 
Broscyusza, względem którego zachodzi wątpliwość, 
a którym najprawdopodobniej jest r. 1585. Nakoniec 
prezes Akademii Dr Majer przedstawił „Słownik 
budowniczy* opracowany przez Dra Żebrawskiego. 
Po dłuższej dyskusyi, w której udział brali: Dr 
Majer, Dr Żebrawski, Dr Alth, Dr Teichmann, Dr 
Warschauer i Dr Karliński, odesłano tę pracę do 
Komitetu redakcyjnego. 


Przegląd Lwowski z 15go marca zawiera: „Po- 
ityka kościelna Marka Aureliusza wobec ostatnich 
badań,“ przez X. Dra Stefana Pawlickiego; „Dymitr 
carewicz w Polsce,“ przez Maurycego Turkawskie- 
go; „Złota Czara;* „Biała Róża;* „Encyklika Oj- 
ca Ś. Leona XTII;* „Trzy mowy Ojca Ś.;* „Ró- 
żności;* „Listy z Paryża, Wiednia i Rzymu;* „Ze 
świata katoliekiego;* „Kronika.“ 


Nakładem autora opuścił prasę niedawno zbiór 

poezyj ulotnych p. t. „Pieśni puszczyka,* przez Kon- 

; stantego Reya (89 str. 99). Autor zebrał tę poety- 

czną wiązankę, mając na myśli przedewszystkiem 
umoralnienie i pouczenie naszego ludu. 


_ Treść N. 5 Górnika: Kopalnia ropy w Wójtowy 
w powiecie Gorlickim, przez F. Montaga; O potrze- 
bie zakładania bractw wzajemnej pomocy itd., przez 
W. Biechońskiego; Kilka słów o destylacyi ropy 
w powiecie Głorlickim; Zapiski literackie; Wiado- 
mości bieżące. 


Treść Nru 11 Wędrowca: Z Mingrelii (z drzew.); 
Dziennik podróży naokoło świata, przekład z frane. 
(e. di); O nazwie rzeki Dunaju (dok.); Zabobony, 
pieśni i obrzędy ludu mieszkającego u źródeł Sanu 
i Dniestru (e. d.); Notatki z wycieczki na Czarno- 
horę, podał J. Bąkowski (c. d.); Kilka słów o Trip- 
plinie (e. d.); Jak powstały pokłady soli kamiennej; 
Kronika geograficzna; Nowości; „Narzeczona żegla- 
rza,“ pow. z ang. (e. d.). Do tego numeru dołączo- 
ny jest 2 arkusz opowiadania egipskiego „Śmierć 
Imuffetysza, * $ 


Nr. 872 Kłosów zawiera: „Żonaty bez żony,“ po- 
wieść na tle naszych stosunków społecznych, przez 
Stan. Sobieskiego (c. d.); „Zwaliska zamku w Solcu,“ 
przez A.P. z ryciną; „Władysław Nehring,“ przez 
J. K. Plebańskiego (e. d.); „Przegląd teatralny,“ 

. przez Kazimierza Kaszewskiego; „Wieszezka gór,“ 
przez A.P. z ryciną; „Nekrologia;* „Pokłosie,“ p. 
Quisa; „Przegląd polityczny;* Anna z Meleniew- 
skich Błocka, * opowiadanie Dra Antoniego J. (dok.); 
Urywki hygieniczne i lekarskie,“ przez prof. H. Éu- 
ezkiewicza: O nadczułości (dok.); „Jan Amos Ko- 
mensky* (Comenius), przez J. F; Głaislera, z ryciną; 
„0d redakcyi;* „Stefan Witwicki i Stefan Garczyń- 


CZAS z Ozwartku 28 Maros 1888, 
„Tarcza króla Jana, okrągła, z wyobrażonem na 
niej u bram Rzymu zwycięstwem Konstantyna Wiel- 
kiego nad Maxencyuszem. Zachowana była w skarbcu 
Sobieskich w Żółkwi, z-kąd przeszła do skarbca 
Radziwiłłów. XX. Czartoryscy otrzymali ją od Do- 
minika Xcia Radziwiłła. * 


ski“ z opowiadań Deotymie, przez A. ©. Odyńca; 

„Christus remunerator,* kopia z obrazu Ary-Schef- 

fera, z ryc.; „Na grobie szczęścia,* kopia z obrazu 

P. Szyndlera. 

BEDA PETE STEREO EESE EEEE 
Sprostowanie, 


W wczorajszym feiletonie na pierwszej kolumnie, 
w czwartej szpalcie, wierszu 9, zamiast Czartory- 
skiego czytaj Czetwertyńskiego. 


Zestawieniem owego podania Gawińskiego, z Za- 
bytkiem samym oraz przytoczeniem tej notatki 
z katalogu, rzecz-wyjaśniona. i 

Tarcza zyskuje związanie z nią znowu tradycyi, 
wskrzeszonej obecnem wydaniem ukrytych dotąd 
w rękopismie wierszy Gawińskiego. 

ŁEPKOWSKI. 


Od Administracyi „Czasu.“ 
Dla 3 weteranów polskich z r. 1631 w Jaro- 
sławiu złożono: N. N. 2 złr. 


wróżebna Tarcza 


Gospodarstwa kandeli przemysi. 
` SOBIESKIEGO. : | i 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z daia 20g0 marca. Wiedeń: pszenica 12:— do 
1250 złr.; żyto od —— do —— złr.; jęczmień 
0— do 0— zir. kukuradza od złr. 0— do © 
złr.; owies od złr. 0— do 0— złr.; — okoitaw 
pr. 10,000 liter procent ód 32:— do 3225 złr. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
1195 do 12— złr.; rzepak (sier.wrze.) od 13— 
do —— złr. — Berlin: pszenica żółta 221—; 
żyto —*— zkr; spirytus loco 54 70; olej rzepako- 
wy 44 70 zł. — Bzezecin pszenica —— —— 
zar.; rzepik (jesien.) —— złrr — Paryż: mąki 
153 kilogram. 62:50 złr.; olej rzepakowy 69 75 
złr.; spirytus —— zł. — Wrocław: pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- 
rytas —*— złr.; kuknradzą —— złe, — Kolonia 
pszenica —— zdr. 


Czytając w Pismach Gawińskiego, wydanych 
w Krakowie r. 1879 przez Dra W. Seredyńskiego 
(nakładem naszej Akademii), wiersz pod tytułem: 
Tarcz Chrześcijaństwa (Clipeus Christianitatis ): 
zdało mi się, że znajdę ową paiżę, która Gawińż 
skiemu dała powód do wróżenia z niej Janowi III 
zwycięstw nad Turkami. 6 

Wiersz pod zacytowanym tytułem, dedykowany 
był Sobieskiemu w r. 1680, jako pobudka do sta- 
rah w sprawie Ligi panów chrześciańskich prze- 
ciw Turcyi. Dodaje Gawiński wiadomość, że dnia 
9 Września 1679 r., podczas restaurowania przez 
architekta, Stanisława Kopernika, kaplicy Krzyża 
Sgo (zwanego krucyfixem królowej Jadwigi) w ko- 
ściele katedralnym krakowskim (będącej tam od 
strony północnej), znaleziono w rumowisku tarczę 
żelazną okrągła, misternie wykowaną, z wyobra- 
żoną na. niej warownia. W otwartą bramę miasta 
tego wjeżdża (z niższej strony) król z wojskiem, 
pod chorągwiami, wśród trębaczów, — z prawej 
(powyżej miasta i wojska) ukazuje się krucyfix 
w obłokach, — po lewej zaś, na podłużnej, po- 
złocistej tabliczce, następne wiersze wyryte: 


ORACULUM CLIPEI: 


Pro Domino si bella Deo et wictricia signa 
Quaeritis, o reges, signa subite crucis, 
Sub qua vicerunt veteres feliciter hostem. 
Sub cruce qui certas vincere, vince Deo. 
Haec pia militia est et, ut est pia, subicit hostes, 
Per quam sunt summo grata trophaea Deo. 


Co tak Gawiński tłómaczy: 


Za boską cześć, jeśli was chęć do wojny chwyta 

I w zwycięstwie, o króle, pod znak krzyża ita (?). 
Pod tym starzy szczęśliwie pogan porażali, 

Pod krzyżem kto wojuje, zwycięż Boskiej chwali, 
Ta jest wojna pobożna, ta tłumi pogany, 

Przez nię miłe zwycięstwa są Panu nad Pany. 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 zir. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 


Wiedeń 21 marca. 
A kowita. Na nasze u śergowisku towar go- 
towy dziś także notowano tylko nom. po 32:25 złr., 
na kwiecień stanęło nieco transakcyj 32:50 złr, 
Porst, 20 mar.: 31'25—-31 50 sr. — Wrocław, 
20 marca w miejscu 43:90 mrk., na marzec 43 90 mrk, 
Szczecin, 20go marca: w miejscu 43'10 mrk, na 
kw.-maj 45:10 mrk., na ezorw.-lipiee 46:60 mrk. — 
Berlin, 20 marca: w miejscu 44'70 mek, ua marzec 
46-— mrk., na kwiecień-maj 4650 mrk, na czer- 
wiee=lipiec 47:70 mrk.— Paryż, 20 marca: na ten 
miesiąc 59-50 frk., ua kwiecień 60 25 frk., na maj- 
sierpień 61:75 frk, na wrzesień-grudzień 57:25 frk. 
Rafta. Wiedeń, 21 marca: za 100 kiio z olem 
s dworea 1030—1560 zir— Tryest, 20g0 mar- 
6a: za 100 kilo bez cła: 9:25——'— zir, — Bro- 
ma, 20go marca: sa 50 kilo 710 mek, — Ham- 
burg; 2070 marca: w miejscu 7°40- mek, na marzec 
1:40 mrk, ma sierpień-grudzień 7:90 mrk. — An t- 


G LIN? . . . . . 5 i: 
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ich, że znalezienie tej paiży, wróżącej w imię 
Krzyża zwycięstwa Sobieskiemu (co się tarczą 
pieczętuje), za cudowne zdaniem jego uważać na- 
leży; zachęca króla Jana do zawarcia owego przy- 
mierza przeciw Turcyi, o które-starano się. właśnie 
Nh gdy tarczę przy ołtarzu Krzyża Śgo do- 

yto. j 

Więc vaticinia — jakich wiele snuje się legen- 
dami przy postaci Sobieskiego. Dość przypomnieć 
je nazwiskami: Żórawskiego , X. Dąbrowskiego, 
Jezuity Gmiewosza, Ojca Avrianiego i owego Ru- 
binkowskiego, ich spisywacza. 

Przybywa tedy nowa tarcza do szeregu owych, 
których poczet chyba od Achillesowej zacząćby 
potrzeba. 

Pamięć o niej zaginęła u nas. 

Czy ją mamy? Czy nas po dwóch wiekach wi- 
dok jej uraduje miłem wspomnieniem chwili, gdy 
Sobieski po odsieczy wiedeńskiej pisał do żony: 
„Bóg i Pan nasz błogosławiony na wieki, dał 
zwycięstwo i chwałę narodowi naszemu.“ 

Opis tej paiży, podany przez Gawińskiego, zbyt 
dokładny, aby nie miał dawać pewnego o. niej 
świadectwa. 

Oto jest — w Krakowie — w zbrojowni Muzeum 
XX. Czartoryskich, tych miłośników zabytków oj- 
czystych, którzy je wtedy już odszukiwali i chro- 
nili, gdy inni tylko tracić umieli: 

Tarcza żelazna, okrągła, w średnicy 69 em. — 
rzeżba wypukła. Złotem nabijane ornamenta na 
zbrojach, hełmach, puklerzach i propórcach rycer- 
stwa. Obramienie ślicznie zestawione z tarczek, 
chorągwi, przyłbie oraz rozet. Brzeg jakby z skrę- 
conego sznuru. Podbita axamitem pasowym. Przed 
miot rzeżby i złocona tabliczka z napisem, zgo- 
dnie z tem, co podaje Gawiński. = ;»  ... 

Wyrób renesansowy z XVI wieku. .-.. ; , 

Szukając pochodzenia tej paiży, znajduję w rę- 
kopisie Katalogu puławskiej Sybil, takie o niej 
zapisanie : SEN 


ladolfi 7'/, et. pap. 


Resżt 187fmarca. (Targ zbożowy). 

Płącono za pszemtę. nową na 75 kilig. po 12 25 
— 12:85 ma 80 kiigram. po 12:85 — 1290 — 
żyto ma 40—72 po 850— 1880; — jęczmień na 
62—63 kilo. 7:80 10:50, owies na 41 — 43 kilog. 
— 765 8'10; kukurudza nowa na 74 kil. po 7:20 
— 7:40; progo po ab — pij rzepak po —.— 
— ——; Olej po 34——3450, spi jo 31.25 
31.50 złr. wożą a 

W/roeław 18 marca. 

Płacono za pszenicę starą po 21'80 marek, żyto 
po 84 funt. po 16:40 m., owies nowy po 15:20 m., 
rzepak na 150 fnt. netto po 26:40 m., olej po 
56:50 m., spirytus w miejscu po 4420 m., kaku- 
rudza po 14:40 mrk. ! 


Kraków dnia 21 marca — Przyjechali. 

HOTEL SASKI. Hr. A. Breza z Zurychu, M. Opo- 
czyński, A. Rohoziński z Rosyi, K. Chwalibóg z Groj- 
ca, E. Grodziński z Warszawy, G. Henkel z Pary- 
ża, S Chaumont z Francyi, A. Kohn z Belgii: G. 
Rozborski z Przemyśla, R. Szujski z Tymowy. B. 
Sierzputowska, J. Bogucki z Warszawy, E. Witz z 
Paryża, B. Kreisel z Galicyi, W. Nitsch z Lipska, 
J. Riva z Francyi, X. J. Popiel z Przenicznika, K. 
Zeleński z Grodkowie, B. Homolacz z Rzędowic, 8. 
Kłobukowski z Kongresówki. 


_ Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z Bukaresztu: Według doniesienia 


wy Jork, 20g0 marca za galonę 7*/, ct. pap,, w Fi-| 


netem wiedeńskim a belgradzkim układy, w sku- 
tek których król Milan i jego rząd zawsze będą 
panami sytuacyi, choćby się nawet zamiary opo- 
zyeyi posunęły do ostateczności. 


Telegramy własne „zasu.“ 


Lwów 22 marca. Raut dla Deotymy wypadł 
bardzo dobrze; na piękny wiersz Kosteckiego Pla- 
tona odpowiedziała Deotyma także wierszem. 


Wiedeń 22 marca. Niektóre dzienniki do- 


|noszą z całą pewnością, że podróż Cesarza do 


Torynu nastąpi niezawodnie po Wielkanocy. 

Wiedeń 22 marca. Z Turynu nadeszła tu wia- 
domość, że spodziewają się tam pary cesarskiej, lecz 
przygotowań na ich przyjęcie dotychczas nie po- 
czyniono. Doniesienie Nowoje Wremia , jakoby sut- 
tan miał przyjechać do Petersburga, uważają w ko- 
łach rosyjskich za zmyślone. 

Wiedeń 22 marca. Prezydyum Izby deputo-. 
wanych postanowiło odbywać posiedzenia do dnia 
80go b. m.; poczem nastąpi odroczenie Izby do 
25g0 kwietnia. Sesya nie zakończy się przed 
drugą połową maja. Po załatwieniu kwestyi re- 
formy wyborczej zajmie się Izba jeszsze przed 
świętami wielkanocnemi traktatem handlowym 
serbskim tudzież konwencyą względem phylo- 
xery. i 

Berlin 22 marca. Według doniesienia Kreuz 
Ztg mie interweniowała żadna strona w kwestyi 
Skobelewa w Petersburgu, aby nie pogarszać 
i tak już kłopotliwego położenia rządu rosyjskiego. 
Nieprzyjaciele wcisnęli się już do otoczenia ro- 
dziny cesarskiej. Dopóki się nie zakończą niepo- 
rozumienia między kołami najwyżej położonemi 
w Rosyi, dopóty mała jest nadzieja, aby nastąpiło 


skupienie wszystkich sił na wewnątrz i aby rząd | 
rosyjski mógł pozyskać pełne zaufanie zagra- f: 


nicy. 

Berlin 22 marca. Do National Ztg piszą z Pe- 
tersburga: Sztab jeneralny uznał niemożebność 
wojny zaczepnej, rozporządził tylko na wypadek 
najścia wzmocnić obwarowanie Warszawy i twierdz 
zachodnich. 


Berlin 22 morca, Do National Ztg donoszą. 
z Petersburga, że zwrot prasy panslawistycznej 
obliczony jest na łudzenie Cara. Orłów jest jedy- 
nym dygnitarzem rosyjskim, który mieszka w Gat- 
czynie, lecz wkrótce ustąpi Ignatiewowi. Ignatiew 
przez chwytanie nihilistów, chce znowu uchodzić 
za niezbędnego. Minister skarbu Bunge nie tysiąc, 
lecz tylko czterdzieści milionów pożyczki priori- 
tetów chce zaciągnąć. 

Petersburg 22 marca. Pomocnik Wielkiego 
ks. Mikołaja, jenerał-adjutant Kauffman po- 
dał się nagle do dymisyi i złożył swój urząd. 

Petersburg 22 marca. Operacye wojenne 
Austryi przeciw powstańcom naprowadzają Gołos 
na myśl, że ministerstwo wojny w Wiedniu przy- 
gotowywało się energicznie przez trzy ostatnie 
lata do wojny na półwyspie Bałkańskim. System 
dzisiejszych operacyj wojennych stanowi kontrast 
do operacyj w r. 1878. Świadczą one o planie 
dobrze obmyślanym, o znajomości teatru wojny i 
taktyki powstańców, są wreszcie zastósowane do 
warunków miejscowych. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 22 marca. Wiener Ztg ogłasza: Ce- 
sarz mianował profespra Dra Józefa Majera 
prezesem Akademii Umiejętności w Krakowie na 
dalsze trzylecie. 


Wiedeń 22 marca. W Izbie depatowanych 
dalszy ciąg dyskusyi szczegółowej nad reformą 
wyborczą. Do $ 9, który zawiera przepisy o pra- 
wie wyborczem wogóle i o prawie wyborczem 
klasy wyborców z wielkiej posiadłości, miast i 
gmin wiejskich, przedkłada dep. Hackelberg 
odnośne wnioski mniejszości. W czwartym ustę: 
pie tego paragrafu widzi zmianę konstytucyi, do 
której uchwalenia potrzeba */, większości; zwal- 
cza przepisy tego paragrafu i uzasadnia wnioski 
mniejszości, które znajdują poparcie. 

Dep. Fryd. Suess rozwija stosunki przedmieść 
więdeńskich od r. 1873, które do tego stopnia 
się zmieniły, że zaliczenia ich do grupy miast 
dłażej już odkładać nie można, jeżeli się nie chce 
utrzymywać nadal wielkiej nierówności i niespra- 
wiedliwości. 

Dyskusya potem została zamkniętą. Dep. Magg 
i Lienbacher wybrani jeneralnymi mowcami. 
Dep. Steudel składa wniosek co do wliczenia 
wszystkich dodatków państwowych,.: 


inspirowanego z Belgradu istnieją między Gabi-| Berlim 22 marca. Przyjmując wczoraj depu- 


tacyę komitetu cóntralnego stronnictwa konsetwa: 
t wiago, w odpowiedzi na jej przemowę wskazał 

esarz na Stwórcę, który wybiera gobie czasem 
kogoś za narzędzie, dodając, że i on act 
powołanym do spełnienia pewnego zadania. = 
sy obecne są groźne, Któż dzisiaj może à y 
bezpiecznym, jeśli Cesarz rosyjski 1 Prezyden 
północnej Unii amerykańskiej stali się OMarą . 
zamachów morderczych stronnictwa rewolucyjne- 
go? Z radością dowiedział się Cesarz, że reskrypt 
jego królewski pozyskał w kraju z wielu stron 
uznanie; uważał za rzecz konieczną, przypomnieć, 
czem jest Korona w państwie pruskiem. Najwa- 
żniejszą zaś rzeczą jest i będzie zawsze religij- 
ność, i dla tego często też zachęcał do niej. 

Berlin 22 marca. Rada ekonomiczna przyją” 
wszy poprzednio z częściowemi zmianami wszystkie. 
paragrafy do ustawy względem monopolu tytonio- 
wego, odrzuciła w, końcu 33 głosami przeciw 31 
cały projekt. Rezolucya przemawiająca za podwyż 
szeniem podatku od tytoniu, została przyjętą. 

Berlin 22 marca. Cesarz konferował po po- 
ładniu z Bismarkiem prawie całą godzinę. 


Paryż 22 marca. Słowa Saya, wyrzeczone na 


posiedzeniu komisyi dla dróg żelaznych, wywarły 
na większości korzystne wrażenie. Prawica anion 
nictwa republikańskiego postanowila na Troon 
czwartkowych wybrać do komisyi budżetowej tyc 

deputowanych, którzy są przychylnymi projektom 
ministeryalnym. i 

Rzym 22 marca. Król przyjął Nosille'a naj- 
łaskawiej, odbierając od niego listy wierzytelne; 
król dziękował mu za objawione sympatye, mó- 
wił jak najprzyjażniej o Francyi i dodał, że nie 
widzi żadnych czarnych punktów na widnokręgu. 
W końcu oświadczył, że Włochy pragną jak naj- 
goręcej pokoju. 

Londyn 22 marca. (Z posiedzenia Izby niż- 
szej). Gladstone popiera wniosek Arnolda o 
przeprowadzeniu równości zasad wyborczych w 
królestwie zjednoczonem, tudzież o nowym po- 
dziale kraju na okręgi wyborcze, następnie 0- 
świadcza, że nie ma żadnej nadziei, aby wnio- 
sek ten natychmiast wszedł w życie, chociaż par- 
lament obecny powinien poczuć w sobie powoła- 


nie do rozstrzygnięcia tej kwestyi i zająć się nią - 


przed zakończeniem peryodu ustawodawczego. U- 
waża też mówca, że zwiększenie liczby przedsta- 
wicieli klasy robotników w parlamencie nader 


jest pożądanem. Rozszerzenie prawa wyboru bo- - 


wiem przyczyni się do zaprowadzenia zgody mię- 
dzy różnemi klasami ludności i do wzmocnienia 
konstytucyi. . a 
Londyn 22 marca. (Z, posiedzenia Izby niż- 
szej). Collins proponuje odroczenie dyskusyi nad 
wnioskiem Arnolda, przeciw czemu oświadcza 
się Gladstone. Odroczenie: zostało odrzucone 
192 głosami przeciw 137, po głosowaniu jednak, 
została dyskusya przerwaną. : 
Petersburg 22 marca. Z powodu urodzin 
Cesarza niemieckiego, odbywa się dziś w Gatczynie 
u Cesarstwa rodyjskiego uczta galowa, na którą 
otrzymali zaproszenie członkowie rodziny cesar- 
skiej, poselstwo niemieckie i dostojnicy najwyżsi. 
Konstantynopol 22 marca. Donoszą tu, 
że dnia 21 b. m. nastąpiły na wyspie Chios trzy 
silne trzęsienia ziemi. Przestraszeni mieszkańcy 
schronili się do namiotów. Hy JĄ 
Kursa — Wiódeń 22-go marca. 2 
30 minut po poł. Renta papierowa 74:85 -— Renta 
srebrna 75:80 — Renta złota 92'80 6% Ren- 
ta złota węgierska 11870 — Losy z roku 1860 
129'70. — Akcye Banku Narodowego 819'—. — 
Akcye kredytowe 313:80. — Londyn 120:50—. 
Dukaty —*—. — Napoleony 9'54—. Lombar- 
dy 14175. — Losy 1864 roku 169—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 298—. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 168—. — Akeyo kolei 
węg. półn.-wschodn. 158-—, — Anglo-Bank 124*25. 
Obligacye indemn. galicyjs. 99:—. — Losy próm. 
węgierskie 117:50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
141:50. — Akcye kolei póln.-zach. austr. 207—. 
6% Listy zast. hipoteczne 102'—.— Marki 58:80 
Ruble 120:50. — 6% Listy zastaw. galie. . Zakładu 
kredyt. Ziem. 10150. — Nowa renta papierowa 
90:— zir. — 40), Renta węgierska 87:—. 
Usposobienie giełdy: — 


Berlim 21-go marca 1882 roku. — Bank- 
noty austr. 16995. — Krótki Wiedeń 16980. —. 
Krótka Warszawa 20470. —-. Banknoty ros. 205:—. 
50% Listy zast. Polskie 62:80. — 4%/, Listy likw. 
Polskie 54:50. — Akcye kolei Karola Ludwika 
127:—.— Akcye austr. kredytowe 546.—. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Klobukowski. ' 
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Imperyały rosyjskie . .. . 

Funty szterl. angielskie 

Liry tureckie złote . . . « « . 

Marki niemieckie za 100 marek 

Rubel papierowy za 100 . .-. . „| 
Lwów 21 marca. j | 


Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . 
5%, Listy zast. Tow. kred. ziem. . 


n n n n AAL eN e 
OWE 6 s „  3-letnie . 
Ga E » Banku hip. gal. . .} 
CYL SAARE włośc. galic. . 
RUA Obligi indemn. gal. 5%, podat. . | 
6% n»: pożyczki krajowej . 5 


Warszawa 20 marca. 
5%, Listy zastawne nowe 1869 r. . 
kupon 
5%, Listy likwidacyjne. , 


kupon . 


z dobrego domu, zdolna, pracowita, obznajomiona 
praktycznie w każdej gałezi gospodarstwa wiej- 
skiego także miejskiego, ogólnym zarządzie i po- 
rządku domowym, główniejszych robotach, kuchni, 
pieczywie itp., poszukuje zaraz miejsca $08po- 
dyni. — Łaskawe zgłoszenia na listy frankowane 
pod lit. $. NE. Z. poste rest. Bahnhof IAraków. 
; (676-3-3) 


JÓZEFA STROPIŃSKA 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 6,|: 
podejmuje się następujących robót: 
wywabia chemicznie plamy z materyj jed. 
wabnych., wełnianych i sukiennych 
w każdym kolorze i gatunku; odnawia przez zu- 
pełne cdczyszczenie takież materye, nadając im 
sierwotng barwę; materyom zaś białym, zżółkłym 
przez używanie lub zleżenie, jakiemi są: okry- 
cia, szale, blondyny, koronki, chustki. 
woalki. przez tak zwane farbowanie na biało 
przywraca naturalną białość; również przyjmuje 
do czyszczenia rękawiczki; pióra do prania 
i fryzowania i t. d. 


Wszystkie zaś roboty wykonywa w jak 
najkrótszym czasie i po cenach nader 
umiarkowanych. (789-1-3) 


Za spokój duszy ś. p. 
ADAMĄ GODZIEMBA 
Węglińskiego 
oficera wojsk polskich z r. 1831, 
zmarłego w Paryżu dnia 22 marca 1881 r. 
odbędzie się 
we czwartek dnia 23 marca b. r. 
o godz. 10ej rano 

|. w kościele 00. Kapucynów 
Nabożeństwo żałobne 
na które siostra zmarłego Krewnych, Przy- 


jaciół, Znajomych i pobożną Publiczność 
zaprasza, ę 


(846-1-2) 


W poniedziałek d. 27 marca b. r. 


o godz. 10ej zrana , Ill. Zwyczajne zgromadzenie ogólne 


s»Bialsko - Bielskiego Stowarzyszenia 
i pożyczkowego i oszczędności 


„WZAJEMNA POMOC“ 


w Miałej. z poręką nieograniczoną w sądzie 
zapisanego, 
odbędzie się we czwartek dnia 30 marca b. r. o 
godzinie !⁄, 3 w Białćj, w sali p. Giziekiego z 
następującem porządkiem czynności: 
1) Sprawozdanie Zarządu z dotychczasowych czyn- 
ności stowarzyszenia i stanu z d. 31 grudnia 
1881 roku. 
Sprawozdanie Wydziału sprawdzającego sto- 
warzyszenia z rachunków tegoż po koniec 
1881 r. i udzielenie Zarządowi potwierdzenia 
za takowe. 
3) Rozdział czystego zysku osiągniętego po ko- 
niec 1881 roku. l 
4) Zatwierdzenie wyboru przez Radę stowarzy- 
szenia dokonanego członków Zarządu. 
5) Wybór członków Rady i ich zastępców w miej- | 
sce ustęnujących. 
6) Wybór Wydziału sprawdzającego. 
1) Wnioski członków zastósowaniem się do prze- 
pisów $ 64 ustawy stowarzyszenia. 
Na zgromadzenie to wszystkich PT. członków 
stowarzyszenia uprzejmie zapraszamy.  (835-2-3) 
W Białej dnia 16 marca 1881 roku. | 
Rada Bialsko Bielskiego stowarzyszenia pożycz- | 
kowego i oszczędności Wzajemna Pomoc w Białej, 
z poręka nieograniczong w Sądzie zapisanego. 
St. Klucki, przewodniczący. 
J, Kowalewski, zastępca sprawodawcy. 


w kościele św, Jana 
a odbędzie się 
„Wabożeństwo żałobne 
za duszę Ś. p. 


X PORA KWIECŃSKIEGO 


zmarłego dnia 25 marca 1881 r., 


na które stroskana matka Przyjaciół, Zna- 


A jomych i pobożną Publiczność zaprasza. 


Gospodarz 


NAS językiem niemieckim i polskim, wysłu- 
żony podoficer artyleryi, który od kilku lat za- 
jęty w Szlązku jako adjunkt gospodarczy i zao- 
patrzony jest w dobre świadectwa, życzy sobie 
zmienić swą posadę. Wiadomość pod lit, R. T. 
poste res. górne Woszonowice w Szlązku 
austryackim. (840-1-3, 
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Lokomobile w sile od 1 do 
20 koni; 
Parowe młfocarnie w 6rąkiej 
„ „wielkości; 
Zórawie (Feimenkrihne. 
Stacker, przewożne lub umoco- ) 
wane na młocarai; à 
Rud. Saka pługi, siewniki 
Patent. sieczkarnie, trieu- 
ry, kieratowe garnitury 
unłocarniane i t. d. i t. d. 5 
dostarczają punktualnie po cenach ory 
nalnych. 
Wogel & Co, Wien . 
ll., Untere Augartenstrasse Nr. 33. 
Illustr. cenniki darmo i opłatnie. 
Na zapytania.w każdym języku z-raz od- 
powiedź, (488-9-60) 


bardzo 


i 
le wykonane. 


najnowszej kon- 


trukcyi 
rwa 


t 
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Dziwna rzecz, z dnia na dzień 
staję się grubszym, a dzięki 
firmie Bracia Koch — 
płacę za moje suknie teraz 
mniej niż dawniej, kiedy by- 
łem chudym. 
Gustowna zarzutka zł. 12 
Modne ubranie . . „ 16 
- Ubranie dla chłop- 
BÓW 0 um, 
Modne spodnie 
i kamizelka .. „ 7 
Zamówienia będą punktualnie 
uskutecznione. 


Gebrüder Koch, 
Wien, I Bez., Kärn- 


tnerstrasse 42. 
(713-1-3) 


Węgierskie i włoskie towary. 


Czarna maść na ESEJ rzemienie i obówie 1 kilo 
0 


złr. 1:60 do zł. 1:80, — Rodzynki żółte i z pest- 
kami 1 kilo 60 ct., — Rodzynki czarne 1 kilo 78 
ct., — Sardynki marynow.5 kilo franco złr. 2.60, — 
Śledzie marynowane 5 kilo franco złr. 270 — Ka- 
wior 1 kilo franco złr. 220, — Świece flora 560 
do 450 gr. 5 kilo franco złr. 410 do złr. 4'60, — 
Słonina gruba świeża 43/, kilo franco złr. 4:45 do 
4-60, — Smalec świeży 4?/,, kilo franco złr. 4 15 do 
4:30, — Śliwki duże 4%/,, k lo franco złr. 2:20. 


; Tomasz Gurowicz 
w Budapeszcie VIII, Königsgasse Nr. 11. 
(8717-8-15) 


0 


"KAUCZUKOWĄ PAPĘ 
Lin; „DACHOWĄ : trów 


| kauczukowy lakier 
dachowy 
polecamy jako najtańszy i ogólnie uznany 


MATERYAŁ DO POKRYCIA 


Refosco | 


słynne, najszlaąchetniejsze, czarne wino 
stołowe margrabswa istryjskie- 
go. dostarcza podpisany w beczułkach .z 
twardego drzewa Sitsak żelaznemi obre- 
„ czami, mieszcz. w sobie 25—50 litrów. 


po 50 ct. za litr 


opłatnie z cłem, beczką i frach- 
tem do wszystkich stacyj kolejowych w 
Austryi-WWęgrzech za zaliczką. 


h 
y 


ń 


DACHÓW. Następnie pocztą 8 
Kompletne obdachowanie tego rodzaju, opłatnie z cłem za zaliczką 
tat: VENE niemniej ie - i | s 
Sadar | M8 X 
obdachowanie drzewnym koszyk 5 kilo. : 
zawieraj. 45 gztuk. najlepsz. świeżyci 
; cementem mosydnśidh pomarańcz . złr, 1-85 
przyjmujemy za długoletniem poręczeniem cytryn . . 1:95 A ę 
po najtańszych cenach. ` (7164-1-12) 


Kosztorysy i szczegółowe cenniki prze- 
< Byłamy. chętnie na łaskawe żądanie. 


Posnansky & Strelitz 
w Wiedniu, VI., Mollardgasse 
> Nr.13. 


n 
pa buCZąWSZJ od | marca. 
„mimo ogromnego id ij cła wchodowego 
w paczkach pocztowych po 4%, kilo ©- 
clona i opłatnie, za zaliczką, za A 
kilo netto wagi, czysty, prawdziwy, 
(627-4-) piękny towar: 


i RANT. T Jamaika, smaczna.. . . . złr. 118 
ce : Rio, boz przymieszek. . „ 132 
ZATOR s Santos..dobra,i mocna . . „ 1:36 
3 l-al Domingo, wyborowa . . . „ 142 
Złota jawa, bardzo delik. . „ 1:58 
in ETT j iih Jawa, natural. zielona . „ 144 (| 
£ ' Huba, wielkoziarn. ńocna . n LA JĄ 
|| U ste | IG e r n owe Mokka, prawdz. arab. 544246) - 
Ceylon, najlep. brunat. . . . „ 1:66 
i Perłowa Manilla, najlep.. „ 1:63 
w największym wyborze Perłowa Ceylon, b. dobr.. „. 1:94 


u Wilhelma Fenza 
w Krakowie. (177 84 ) 


Ozcionkami"Drukarni „Czasu.“ 


R. Maiti w Tryeście. 


| 


[É kowa i mieszka w hotelu Saskim pod Nr. 47. 


i 
ERER Eeee 


w aptekach pp. Heinricha i Barcza. > 


| R | ha 
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ZAS z Ozwartku 23 Marca 1888, 


PYOGRWGGYGEGYGGYSOWYGYGE PREY 


GRANDS VINS DE CHAMPAGNE 


THÉOPHILE ROEDERER & C 


NOUVEAU SYSTÈME DE BOUCHAGE 
Breveté s. g. d. g. 
Permettant de déboucher. la bouteille sans-crachet 


Ferd. 
(7192-1-6) 


1 


Olexa, TARNOW & SZCZAWNICA; et Mr 


Gustave Fröhlich, BIALA. 


Unique médaille 1'e classe, 1867 
GRANDE MÉDAILLE. D'OR 
Havre, 1868 — Philadelphie, 1876 
Melbourne, 1880-1881 


CARTE BLANCHE 
GLADIATEUR 
CARTE. BLANCHE DORÉR 
GRISTAL-GHĄMPAGNE 


MAISON FONDÉE EN 1864. — REIMS 


SUCCURSALES: 


"On se les procure aussi chez: 
Mr Edouard Fuchs. Ant. Hilawełka, 


- Dópót Gónćral pour la Galicie chez 
r Jules Grossć a Cracov 


PARIS 
44, rue Lafayette, 46 


LONDRES 
Fenchurch street, 153 | 


Antoine Suski à CRACUVIE; chez Mr 


W. Miiildner R Co., TARNOW: 


| 153, 


oar 


DPRP RRRA 
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Ę 
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Grand magasin de Nouveautćs 


WILHELM JUNGMANN & NEFFE 


w Wiedniu, Albrechtsplatz 3. 

Zastępca tegoż magazynu przybył z wzorami najnowszych 
materyj jedwabnych, wełnianych i perkali, na kilka dni do KÁ ra= 
(848-1-2) 


REOFSEJESEDCEH 


córka biednej 
Panna wdowy po księ- 
5 dzu unickim, u- 

trzymująca z pracy rąk matkę i mło- 
dego brata uczęszczającego do szko- 


3 MAGAZYN 
w Krakowie, Rynek gł. 4—B. 


poleca 


kolorowe od 1 


NMiońogramy e on 
się z 50 


złr. za pudełko składające 
listów i 50 kopert; ; 
Papiery listowe zawsze naj: 
` nowsze; ; r 
Materyały pismienne ry" 
sunkowe i malarskie; 
Skład komisowy chinsk, 
srebra znanej w. Krakowie od 
lat: kilkudziesięciu fabryki J. $, 
Hierrmannma w Wiedniu; 
Skład hektografów kra: 
kowskich uznanych zá ńajlę- 
psze i najtańsze. 


3 


| TRAWA MIODOWA 


(holeus lanatus) na grunta suchei wilgotne 
zupełnie wyjałowione i liche, na pastwiska 
edyna roślina; bo znosi zdeptanie, raz za- 
siana trwa lat kilka, Korzec wraz z -wor- 
tsiem i „dostawą do kolei w Bochni 4 zł. 
(B© e., przy zakupnie naraz 10 korcy do- 
iaje się jeden korzece bezpłatnie. Zamówie- 
mia uprasza się adresować. do składu nas:6n 
J. Bulsiewicza w Bochni. 
y (457 12-26) 


AAEE E OZ OE O EEEE A ł 


szenia przyjmuje Z. Sokołowski -w 
Krakowie przy ulicy Floryańskiej: 
pod Nr. 25, II. piętro. (750-3-8) 


knie ukształtowane oblicze-może nas zachwycić, jeżeli płeć jego znajdujemy 
bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność wtedy. dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak jej czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
i płci. — U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do p'ę- 
„ kności, jeżeli jej płeć niezachowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 


Mi giela poleconego przez słynnych lekarzy, jak prof. Pyefluch w Londynie 
Raspi Dr. Jiingera, Dr. Raudnitza, i używany skutecznie przez bardzo:wiele 


zeszpeconą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a.nawet. 
ustrój cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni: zwrócić: 
: "uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Że oprócz Bra Łengiela 
balsamu brzozowego nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za- 


chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 1:50. 


Do nabycia we LWOWIE u Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłem; w CZERNIOW- . 
oCACH u J. Golichowskiego, apt. pod Opatrznością. í PSACH > 


OZ PEPSYNA. BOUDAULT 


Bardzo przyjemnego smaku używane jest od lat 25 z bardzo pomyślnym: 

skutkiem w trudnych i upośledzonych trawientach, braku apetytu, boleściach 

nerwowych żołądka, i w ogóle w rozstrojeniach funkcyt trawienia. 

Pepsyna « BOUDAULT» potwierdzona przez Akademią medyczną paryską, 
dzoną została pierwszymi medalami na: wszystkich wystawach międzynarodow. ch: 

O O Barka 1867 A w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. — w Paryżu 1878 r. = 

$ w Melbourne 1880 r. 

W PARYżu : Hottot-Boudault, 7, AVENUE VICTORIA. 


Dostać można w KRAKOWIE w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka ; w 
(106-19-26) 


NIEPRZEMAKALNE | j. = 
deszczowe i zarzutki 38 


BCE" płaszcze 


wiosenne z najlepszej styryjskiej wełny owczej, w kolorze szarym, brunatnym, czarnym 


lub naturalnym. (652-3 22). 
Lekki płaszcz podróżny z kapturem . . . « o e o e o o e o> 7 c. 
5 R 5 mn enaena A a O a T OG EA 
-I Možżykow meksykański, havelok lub zarzutka . . . . « eo « « « [w 12 — 
Kompletne ubranie z nieprzemakalnej modnej materyi . . e . . . „20— 
Paltot damskę modny: "0a ra WN 0d Poe e. „ 10 


gF Mieprzemakalne kapelusz 


Jana Günzberga w Gracu (w Styryi). 


FOSFORAN ZELAZA 
w SRG podob ODA: DOKTORA NAUK ACISŁLYOR" A: ak 
ie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineral*tej, jest 
jedynym środkiem aim sbliżajocym się do składu kulek krwi, a po- 
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w sposób 
odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwardżenia t nie 
utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności i Wszys- 
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
[ niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu. 
U PARYŻ, 8, ULICA VIVIENNE 1 WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH, | 


W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. 


(214-8-) 


(AES EDEEM ONE E E E E E 


gas” Ostrzeżenie kupców i kupujących 
w Krakowie. -wù 


Dowiedzieliśmy się, że niejaka pani B. Nowińska w Kra: 
kowie przy uicy Floryańskiej pod Nr. 22 ped firmą „Spółka 
spożywcza” uważa się za właścicielkę jakiegoś-.„„Głłówne- 
go składu cykoryi pragskiej* i poleca krakow- 
skim kupcom i kupującym cykóryę pragską. Stając w obronie 
naszego wyrobu, a zarazem wyjaśniając prawdę podajemy ni- 
niejszem do wiadomości, że wymieniona. pani nietylko nieposiada 
żadnego „Głównego składu cykoryi pragskiej* 
lecz także dotychczas ami jedmej paczki cykoryi z naszej 
fabryki nieotrzymała, natomiast zaś lichy zepsuty krakowski 
wyrób z etykietami (137-3-3) 


KRakauer Cichorien Caffee - Fabrik 
fabricirt wie Nadler & Kolb in Prag 
jako pragską cykoryę sprzedaje. 


ly. Ferd: Kolb: Nachfolgor in Prag. 


Jednym z głównych warunków piękności jest piękna płeć. Nawet, mniej pię- - 


4 płei aż do późnej starości, należy używać balsamu brzozowego Len-. 


ludzi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do-dawnej świeżości płeć. 


"WARSZAWIE 


jest li tylko z sub-. 

0 „zupełnie nowej, meto dy,: doświadczo- PPE TK: Sý KAY Poara a 
AT | A iea aa || EO a TE 
| zdrowiu ani j - 

20] up awy rury MOCZOWEJ, ciągu 15 minut pięknie i trwale ma czar- 


ms 


nrpu a a ear 


Dr. Józef Fechtdegen, © 
3 adwokat w Rzeszowie, {h 
poszukuje Koncypienta. 
(813-4 5) 


KN A 
ACZ zh 
GEGRÜNDET 1835 
STADT SCHULERSTRASSE 


SN N21 S 


„Zwraca się uwagę. 
-. Przy. 1żywaniu wiedeńskiego glanso- 


- wnego czernidła na obówie, $ 
atóręgo wierzch pudełka ima powyższą, w - $ 
CJ 


000402490%000006<H 
Kupna lokacyjne 


g > 

+ i spekulacyjne? 
wè wszelkich kombinacyach wolnej spe>' F 
kulacyi, konsorcyj i premij Meku 4 
tecznia w uznany sposób rzetelnie i dyskre- 
tnie po oryginalnych kursach. Sm" na jo- P: 
dynie i wyłącznie dla Austryi, Węgier de- gi 
oydującej SW `. j i 
wiedeńskiej giełdzie 

dom bankowy „„Leithać* (Halmai) w Wie- 
dniu, Schottenring Nr. 15. Fachowa, szybka, 
i uznana informacya , telegr., awiza, Nra TS: 
na próbę finans. pisma i losowań „Leitha“ @ 
tudzież obszerną broszurę (plany gry wszel. 4: 
eur. losów, objaśnienie walorów lokae., wok 
kulac. i t. d. opłatnie i darmo, (495-8 12 | 
TE E E E a a aa a 
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$ 
$ 


nietę, utrzymuje: się skóra trva'e 1 dorta e 
piękny ciemno-cz roy połysk. Préc, tewe 
„alęcem „bardzo atrament gallnsowv, la- 
kier- ma obówie, świeczki no- 
ene; farbkę indygowa do pra- 
nia iun.vw rsainą me, rzemzkalną maść 
ma skórę, Która ją doskozale konser 
AWUR o z (650 3-20) 
Ceniki na żądanie dar mo 

À opłatnie. 


(Ostrzegam praed raśledo aniem 


Ces. król. wył. uprz. | 


"do farbowania ga ke wlosow) 

f RAJA A ERON A 
ma A. Maczuskiego, maa 
w Wiedniu, Kärntnerstrasse 28. 
C. k. wyłącz. środek ten do farbowa- 
nia włosów, nadający siwym włosom 
trwałą barwę czarną, brunatną lub 


Bez bólu 
i hez wstrzykiwania, 
bez lekarstw przeszkadzających trawie- 


niju tudzież bez chorób następnych i 
przerwania-żatrudńienia wylecza według 


tak -5wież0; powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie gruntownie i 
(130-2 5-) szybko 


sw NDr.Hiartmann, ve 
członek lekarskiego wydziału, 


«W Wiedniu, Stadt, Seillergasse II. 
M: . Wylecza także wyrzuty. skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, niepłodność, bladacz- 
„kę, upławy, AS" osłabienie męz- 
kie, bez wyrzynania i bez wypalania 
kite i wrzody wszelkiego rodza- - 
„Jm. Listownio takieżgsame ordynowanie. Naj- 
HM ściślejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- 
stwa na żądanie natychmiast przesyła. 


no, brunatno lub blond tak, że nawet przy 
umywaniu farba nie schodzi. 

A fakon ekstraktu orzechowego, 

płynnego . . zt. 8 

A słoik pomady orzechowćj zł. 2 

A flakon olejku orzechow zł A 


W prawdziwym gatunku nabyć można 


w perfumeryi Maczuskiego 
w WIEDNIU, Kiirntnerstr. 26. 

Na sprzedaż ma w KRAKOWIE W. Fenz 
kupiec; w TARNOWIE W. Wielogórski ; 
w NOWYM SĄCZU Filipek aptek.; we 
LWOWIE Z. Rucker apt. (545-9-20) 


OCE 


 WACUEOROOTKU 


SZARY 


antor wymiany | 

c. k. uprzyw. galic. - 
akcyjnego Banku hipotecznego 

we LWOWIE : 


i Filii tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu j£ 
: sprzedają po kursie dziennym . > 


L=) 


= a | 


3 50, Premiowane Listy Hipoteczne § 


sata ns 


AE A 
Ecs 


w razie wylosowania 
płatne po 110 zir. za każde 100 zir. 
i Listy te według prawa z dnia t lipca 1868 r, ję 
Dz. P. P. XXXVIII, Nr. 93 i najw. post. z dnia 17 $ 
grudnia 1871 r., mogą być użyte do lokowania ka- [Ę 
pitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeń- | 


p 0 


LON: 


vae 


"R 


EALE D 
BATH R 


8 skich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów. $ 
Przedruk nie będzie płacony. y (882-18) È 
ES TV TRD VF UNES 150 rasą ć caadi * rhidi * Bigi" r z 


i 


Ringstrasse, Franz-Josefs-Qual. 


Najpiękniejszy i największy hotel w Austryi. 


cenach. . 224-20-25) 


, L. Speiser, dyrektor: 


Bilety wizytowe od50e:za100 ` 


(863-24-) , 


Potrzebny jest bilard 


karambolowy, mało używany. Zgło- 


e | 


Wiedeń — Hôtel „Métropole“ | 


400. pokoi i salonów (od I złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z gazetami wszystkich krajów 
(także „„Czas*'), kąpiele BACY, 0: stacya telegrafowa w hotelu. Dłuższy pobyt Adrzńiżonych |. 


i | 
| 
d 
U 
b 
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| 


